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Wychodzi 

południu x
codziennie o godzinie 3. po
wyjątkiem, ntedeiel i dni świą

tecznych.
P rz e d p ła ta  w y n o s i :

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 t ł r.  60 ent.
miesięcznie . . 1 zlr. 50 cnt.

Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą :
M iesięcznie..............................  n "

W państwie aostrja kiem 
Do Pras i Rzeszy niemieesiej
, F r a n c j i ................................
„ Belgii i Szwajoarji . . .
„ Włoch, Tnroji i księstw Nad 
_ Serbii ..............................

2 zlr
6 .

po 7 złr.
50 ot.

N um er p o jed y ń czy  k o s z tu je  10 ct.

F n e d p t a t ę  i  • ( ł o s i e a i a  p r z y j a t a j f  t ,
Wo LWOWIE bićro administracji .Gazety Bar.*

n i l e *  K o p e r n i k a  I.  5 . Ogłoszenia 
w Paryłn przyjmuje wyłącznie dla .Oasaty Kac.1 
ajencja pana Adama, Bue Cldment 4, Paris; w W ie
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Yoglerj nr.' 10, 
Walflscbgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubanbaste 9 
M. Dukes, I. Riemergatse 18, Rudolf Mosse, Seiler- 
s ta te  nr. 2., Henr. Sobalek, I. Wollsaila 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 82; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Waracawia Raichm&n et 
Frenaler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R ek lam y  w  rn b rjee  .N a d e ilu ie ' 
MO et. od w ie rn a .

Od administracji.
Przedpłata na Jl kwartał wynosi:

we L w o w i e :
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena prenumeraty poza granicami pań 
stwa Auytro-'Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówka Gazety Na/rodowej.

C p r t i u m y  o  w c s e i i e  p n e s U i l e  
p r e n u m e r a t y ,  b y  m aan. p r e m a m a e r a to -  
r o w i e  n i e  d e a n a l i  p r m e r w y  w  p r a e -  
■ y łce .

L W Ó W  d 2. K W I E T N I A .

Nietylko wszystkie dzienniki niemiec
kiego cesarstwa, ale i mnóstwo wychodzą
cych daleko po za granicami tego państwa 
i będących organami publieystycznemi innych 
narodów, przyniosły wczoraj przewodnie ar
tykuły z powodu uroczystości Bismarka w 
Berlinie. Domowe święto ni mieckiego kanc
lerza, siedmdziesiątej rocznicy jego urodzin, 
zamieniło się w wydarzenie polityczne, ob
chodzące ogół europejskiej publiczności, i 
zwróciło umysły ku jego osobistości, jak 
gdyby górującej ponad zwyczajnemi stosun
kami społeczeństw, ponad bieżącemi wypad
kami, bardzo doniosłemi jak wiemy w dniach 
ostatnich.

Nie samo stanowisko urzędowe księ
cia Bismarka, oparte o potęgę cesarstwa 
niemieckiego — potęgę będącą w znacznej 
mierze jego dziełem — tak go podnosi po
nad stosunki i wypadki, i czyni z niego po
stać imponującą umysłom , ściągającą ku 
sobie powszechną uwagę w chwili owacyj, 
przynoszonych mu przez wielbicieli i wdzię
cznych rodaków w dniu uroczystym dla 
niego samego. Nie same też względy dy
plomatyczne sprawiają, że domy i sfery rzą
dowe państw zaprzyjaźnionych z Niemcami 
— a są dziś takiemi wszystkie prawie pań
stwa Europy — starają się zaznaczyć, ze 
chwila jubileuszowego obchodu bismarkow 
skiego nie jest dla nich obojętną. Sama in
dywidualność księcia Bismarka wysoce wp y- 
wa i na narodowe owacje i na urok, ja i 
one wywarły po za granicami narodowemi 
niemieckiemi na rządy i publiczność in
dywidualność w wysokim stopniu imponująca 
światu, a mniejsza o to czy będąca lub me 
wcieleniem narodowego niemieckiego geniu
szu, lecz w każdym razie niezwyczajna, co 
wycisnęła piętno na ukształtowaniu własnego 
narodu, na stosunkach międzynarodowych
cywilizowanego świata, i której dążność i 
wola stały się czynnikiem dziejowym naj
bliższych przynajmniej wypadków i najbliż
szego ukształtowania się stosunków społe
cznych.

Jeśli nie z indywidualnością sam ą, to 
przynajmniej z jej dążeniami polityc/nemi 
obecnemi stanęła nasza publiczność, nasza 
opinia narodowa w radykalnej sprzeczności. 
I  na odwrót, z drugiej też strony nie ma
my gorliwszego przeciwnika naszych dążeń, 
jak się one przejawiają n i świecie, jak ów 
kanclerz niemiecki, który wszędzie gdzie 
może ściga je, zwalcza, lub wyzyskuje na 
własną korzyść — a to pomimo tego, że 
jest sprzymierzeńcem tej właśnie monarchii, 
na której się oparły nasze najżywotniejsze 
interesa, sprzymierzeńcem sprzyjającym jej 
obecnemu układowi wewnętrznemu i jej sta
nowisku międzynarodowemu, i że w tej mo
narchii wielbią go jako najdzielniejszego 
sprzymierzeńca sfery urzędowe — o czem 
świadczą same nawet jubileuszowe objawy.

Dziwny ten stosunek i sama nawet za 
ciekłość obecna przeciw nam kanclerza nie 
powinny być przeszkodą, abyśmy z tej oso
bliwej uroczystości niemiecko-europejsko-bis 
markowskiej, nie biorąc w niej udziału, wy
ciągnęli zdrowe nauki dla siebie.

Sekretem osobistego znaczenia i potęgi 
Bismarka jest jego przejęcie się jedną my
ślą i oddanie jednemu celowi. Niedawno 
temu, gdy mu ktoś z opozycji w parlamen
cie zarzucił, że przy wszystkich tiudnych 
dla niego pozycjach w parlamencie, gdy się 
spotyka z silną opozycją przedmiotową, on 
zaraz wyprowadza na stół kwestję narodową, 
odparł ze zdumieniem, że inaczej *być nie 
może, ponieważ nietylko przy tych zawiłych 
lub trudnych sprawach, lecz w każdej spra
wie i w każdej chwili on się zajmuje kwe* 
stją n a r o d o w ą ,  ma na myśli przyszłość 
narodową Patrjotyzm żywy, patrj ityzm gó
rujący ponad wszstkiem, jest rzeczywiście 
tą nicią, wiążącą wszystkie jego czyny, prace 
i pomysły — a jest zarazem tajemnicą jego 
siły moralnej dla własnej osoby i w naro
dzie swoim, gdzie ona go czyni dominują
cym ponad walkami wewnętrznemi, ponad 
stronnictwami i ponad ustalonemi prądami. 
Wzmacniać i wzmacniać siłę narodową, nie 
tylko w cale pod względem materjalnym, ale 
pod względem moralnym, intelektualnym i 
społecznym — to jest kardynalne zadanie 
jego działalności, które się wszędzie i na 
wszystkich połach objawia: tak dobrze w 
podnoszeń u rozmaitych walk zewnętrznych 
i wewnętrznych, jak w staranności o wojsko 
i zamożność, jak w przekazywaniu gminom 
śródków państwowych na edukację, jak w 
podejmowaniu ciężkich reform socjalnych.

Jakakolwiek jest wartość pomysłów i 
starań Bismarka na tych polach, cokolwiek- 
byśmy sami o nich myśleli, jedno z nich 
wszystkich rzuea się w oczy każdego, że go 
w nich wcale nie krępują żadne formuły, 
żadne uprzedzenia, że zdołał w nich od
szukać szczęśliwą równowagę pomiędzy sta
raniem o zachowanie tego co, stanowi trwa
łą silę narodową lub twardziznę organizmu 
narodowego, i usunięcie tego, co stanowi za
wadę dla rozwoju tej siły, a wprowadzeniem 
nowych form i urządzeń, mających czynić 
z a d o ść  wymogom rałego społeczeństwa, ja 
kiem się ono przedstawia jego oczom, zape
wnić trud łączny narodu na przyszłość —

ztąd to działalność tego konserwatysty naj 
czystszej próby przedstawia się częstokroć 
jakby najzuchwalej rewolucyjną, a ona w 
gruncie jest zachowawczą i postępową.

W  tym to patrjotyzmie, dbałym jedy
nie o zachowanie i zwiększenie sił narodo
wych i stworzenie zadatków ciągłego ich 
pomnażania się, leży zarazem i źródło jego 
znaczenia na zewnątrz : on mu di je podsta
wy wpływu międzynarodowego, otwiera dro
gi działania na zewnąirz i dozwala zarazem 
szukać w świecie szerokim całej ludzkości 
nowych czynników dla wzmocnienia potęgi 
narodowej. Te sekreta znaczenia indywidu
alnego największego dziś męża stanu i oby
watela niemieckiego — godne są przestu- 
djowaiiia i naśladownictwa nietylko ze stro 
ny polityków chcących s p e łn ia ć  sumiennie 
swoje zadanie, lecz i ze strony rzetelnych 
obywateli innych narodów.

Wdzięczność, więcej niż wdzięczność, bo 
nadzwyczajne uznanie ze strony społeczeń
stwa niemieckiego dla swego przewodniego 
męża — ma także nader zajmujące znacze
nie. Nie dość na tem, że wpływ czysto-mo
ralny tego uznania dozwolił mu nieraz prze
być trudności nie do przezwyciężenia pra
wie, bądź w gabinecie królewskim, bądź w 
parlamencie. Nie dość i na tem, że wdzię
czność ludowa, przejawiająca się w tak 
szorBtkiem i twardem społeczeństwie, nader 
serdecznie wybuchająca obecnie objawami 
imponującemi nietylko pod względem mate- 
rjalnych rozmiarów, ale pod względem mo
ralnych ich, czysto ludzkich motywów, od 
tronu aż do samego dołu społeczeństwa — 
stanowiła zawsze otuchę dla męża, zwodzące
go bój z trudnościami nad miarę indywidual
ną. Nie dość na tem; to uznanie patrjotycznyeh 
usiłowań, zwracało umysły i serca całego 
społeczeństwa ku temuż jedynemu celowi, 
uszlachetniając jego dążenia, skupiając jego 
usiłowania i potęgując jego siłę narodową. 
Nie w czczych demonstracjach z kolorami i 
kokardami narodowemi, ale w tem natural- 
nem czysto-ludzkiem przesiąknięciu życia lu
dowego i towarzyskiego motywami narodo
wemi patrjotycznemi, leży główny może wa
runek zdrowia moralnego społeczeństwa, i 
podstawa wzmagania się jego siły narodo
wej. I  to jest nauka wypływająca z uroczy
stości bismarkowskich, a zasługująca na wzię
cie jej do serca we wszelkich społeczeń
stwach — jakiekolwiek byłoby ich stanowi
sko do osoby i polityki niemieckiego kan
clerza.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 2. kw ietnia.

(Kiedy aeetąpią wybory do Rady państwa. -K w e - 
etja poświątssmtj. M«jl przsdl. Izby posłów. — 
Sprawę przemysłowa. — Sprawa fakultetów lekar
skich. — Rokowania o utworzenie nowego gabi
netu francuskiego. — Z  Sudanu Wichodelego. — 
Włosi l Abytynia. — Przyczyna uwiezienia Aibera 

baszy).
W alne wybory do Rady państw a odbędą 

się w maju Je s t  to wiadomość prawie już u- 
riędow a, w ysnnta bowiem z tego fak tu , że s ta 
rostwo pow iatu hernalskiego, obejmującego czte

ry  przyległości wiedeńskie, Hernals, Nsn L er- 
chenfeld, O ttakring  1 W hhring, powołał do sie
bie bnnnistrzów  tych miast, oświadczając im, 
że wybory do Rady państwa odbędą się przed 
wyborami do Rad gminnych, i kazał przyspie
szyć sporządzenie list wyborczych. A ponieważ 
owe wybory gminne odbędą się w czerwca, więc 
naturalny ztąd  wniosek, że wybory do Rady 
państw a w maja się odbędą.

Zdaje się, że po świętach Izba posłów bę
dzie zwołaną nietylko na uroczystość odczyta
nia mowy tronowej, ale i na posiedzenia mery
toryczne, a to z powoda że W ęgrzy koniecznie 
domagają się załatw ienia nowelli cłowej. Buda- 
petter Corrctp. donosi nawet, że Izba posłów z 
tego powoda jaż na 10. b. m. zw ołaną będzie 
W takim  razie, prócz noweli! cłowej zostałyby 
te i  załatwione projekta ustaw : o anarchistach, 
o rozszerzenia prawa wyburczego w niektórych 
przyległ ościach wiedeńskich, tudzież u pod wyż 
jzemu gwarancji kolei Północno - zachodniej — 
a telegram Politiki dodaje, że i iieithammerowski 
wniosek co do regulacji rzek galicyjskich, k tó 
rej to wiadomości jednak ani w Pokroku, ani 
nigdzie indziej nie napotykamy. Wszelako pod 
nieść też należy, że jeszcze wcale niewiadomo, 
co sejm węgierski zrobi z noweilą cłową, a u- 
chwały jego nie mogą pozostać bez wpływ a na 
ach wały R ady państwa, zresztą, jeżeli prawda, 
co donoszono o jakowychś rokowaniach Anstro 
W ęgier z Niemcami w sprawie cłowej, może 
zupełnie odpaść potrzeba nowelli cłowej Więc 
też jeszcze niema pewności, czy Izba posłów po 
św iętach na narady się zbierze.

Komisje Izby panów dla ustawy dynam ito
wej i dla spraw y kolei Północnej m ają u łatw ić 
się z swemi zadaniami w bieżącym tygodniu, 
aby celem rychłego zamknięcia sesji rajchsra 
towej Izba panów na czas prace swoje skoń
czyć mogła

J a k  półurzędowa Stara Preste donosi, wy
konawcze przepisy i instrukcje dla w ładz poli
tycznych do ogłoszonej niedawno nstawy o sto
sunku robotników  do pryncypałów  będą w kró t
ce wydane.

z osobistościami, którym  zaproponował objęcie 
tek  m inisterjalnych.

Oczywista rzecz, że p. F reycinet konferuje 
przedewszrstkiem  z członkami lewicy wszelkich 
odcieni. Waldeck Rousseau, k tó ry  otrzym ał pro
pozycję pozostania w gabinecie, odpowiedział 
natychm iast przecząco. Natom iast zdaje się być 
prawdopodobnem pozostanie Rouviera i F allić - 
res’a, tudzież wstąpienie Spullera i F loąneta. 
Główna rzecz jest w tem, kto  poprowadzi po
wszechne wybory.

Gdy się F reycinet trudzi przez cały w to
rek, Izba uchw ala k r e d y t  5 0 - m i l i o n o w y  
na dalsze w ydatki w Tonkinie. K w ota 43 m ili
onów z zawotowanej samy ma być natychm iast 
wypłaconą Uchwała ta  miało podobno bardzo 
niezadowolić Freycm eta, ponieważ przepisując 
mn dyrektyw ę, odjęłaby równocześnie wszelką 
możność samoistnego działania. Ślepym wyko
nawcą woli parlamentn Freycinet zaś być nie 
chce. Rozeszły się też skutkiem  tego pogłoski, 
że F reycinet porzucił już myśl ntw orzenia g ab i
netu i oświadczył to Gróyyemu oficjalnie. Inni 
jednak powiadają, że tylko trndność znalezienia 
większości jest przyczyną odmowy.

Gdyby Freycinet w yrzekł się isto tn ie d a l
szej pracy około złożenia nowego m inisterstw a, 
obowiązek ten pornczyłby Gróyy jenerałow i 
Campenonowi.

Niemal wszystkie wielkie dzienniki oświad
czają się tymczasem za Freyeinetem , a miano
wicie za ministerjum koalicyjnem pod jego prze
wodnictwem. N iektóre z nich u trzym ają wręcz, 
że innego wyjścia z położenia nie ma, że to  jest 
absolutną koniecznością. Nawet gam bettystow- 
ski P a rit  zw ierza się, że takiem u nowemu rzą
dowi nie czyniłby trudności.

Co do radykalnych dzienników, to te  o* 
świadczają, że radykalnym  żywiołom w Izbie 
należy się zw ązać w ligę, celem zmuszenia rzą- 
dn do zaw arcia pokoju z Chinami i odwołania 
wojsk z Tonkinu.

R ząd węgierski formalnie oświadczył mini 
sterstw u wojny, że nie zgadza się na wskrze 
szenie wojskowej, takzw anej józefińskiej akade 
mii lekarskiej, gdyż brakowi lekarzy wojsko
wych zapobiedz można pomnożeniem faknltetów  
lekarskich, i w krótce założoną będzie we Wę 
grzech trzecia wszechnica z fakultetem  lekar 
skim. Trudno o dosadniejszy argument okoli 
cznościowy za utworzeniem faku lte tu  lekarskie 
go na wszechnicy lwowskiej.

Po upadku gabinetu Ferrego, którego smu
tne dzieje streściliśm y w numerze wczorajszym, 
zajął się cały Paryż kw estją następstw a po by- 
ł jm  sterow nika francuskiej nawy państwowej, 
tak  nagle i w tak  srom otny spoaóo pozbawio
nym władzy.

Nowy gabinet do chwili, w której piszemy 
te  słowa, nie został jeszcze utworzony. Być mo
że, iż telegram y przyniosą nam dziś jeszcze 
wiadomość o ukonstytnowanem już ministerjum, 
obecnie nie pozostaje nam nic innego do zrobie
nia, jak  tylko notować skrzętnie w szystkie wia
domości, odnoszące się do osunięcia tego da 
sznego siana tymczasowego, denerwującego ca 
ły Paryż i ca łą  F rancję, do narad, k tóre toczą 
się pomiędzy prezydentem rzeczypospolitej a naj 
wybitniejszemi osobistościami Izby co do obję
cia s te ru  państwa.

W szystkich oczy zwróciły się przedewszyBt- 
kiem na F r e y c i n e t  a. Prezydent Gi óyy po 
lecił mn otworzenie gabinetu, a F reycinet pro
pozycji tej nie odrzneił. Złożenie ministerstw a, 
mającego chęć żyć czas dłoższy, nie jest atoli 
we F rancji rzeczą ła tw ą. F reycinet miał do 
w torkn wieczór przedstaw ić prezydentowi goto 
wą jnż listę członków gabinetu, dotychczas je
dnak nie wyszedł jeszcze ze stadjnm  rokowań

Z placu boju na wschodzie Sndann nadcho
dzi osobliwsza wiadomość. Osman Digma, k tó
ry  jeszcze przed niewielu dniami posiadać miał 
20.000 żołnierzy i zajmował silne stanow isko w 
Tamai, został przez okoliczne szczepy opu 
szczony najzupełniej, i zmuszony do ucie- 
cieczki, jak niemniej do wysł&aia p arlam en ta
rza z chorągw ią pokoju.

Jeżeli wiadomość ta  potw ierdzi się, naten
czas okaże się widoczuem, że angielskie gwinee 
oddają Albionowi niezłe nałogi. Jen e ra ł Graham  
przepędzić będzie mógł w takim  razie jak  naj 
wygodniej całe lato w Sinkat. Gwardje będzie 
można odesłać do E giptu , a do ochrony robót 
kolejowych użyć sypojów.

W miejscowości Ariab, położoaej w połowie 
drogi pomiędzy Saakimem a Berberem, m ają 
być wzniesione fortyfikacje dla ochrony trm y  
kolejowej, k tó ra poprowadzoną zostanie wzdłuż 
stacyj studziennych. Całe to pole operacyjne, 
k tóre Angl cy zająć mają dla ochrony kolei, w’ 
ło w n y c h  zarysach przedstaw ia się t a k :

W odległości około szesnasta kilometrów 
na zachód od Saakim  rozpoczyna się pasmo gór 
skalistych, przez k tóre w rozciągłości 180 k i
lometrów prowadzą drogi wąwozowe, częstokroć 
tylko na dziesięć metrów szerokie. W m arsza 
do S iakata idzie się zreśztą zazwyczaj ścieżką 
górską, zaledwie trzy  do czterech m etrów  sze 
roką, posiadającą liczne wygięcia i zakrzyw ie
nia. Za tą  górską okolicą rozciąga się ogromny 
obszar szczerego piaskn lotnego, k tó ry  n a s trę 
cza nowe trudności.

Z Massawy donoszą do pism, wychodzą
cych w Adenie, że dotychczasowe przyjaine u- 
sposobienie króla Abisynii względem W łoch 
zmieniło się znpełnie, odkąd te  ostatnie obja
wiły zam iar przeniesienia swego garnizonu z 
M assawy na wyżyny Bogos, a mianowi
cie do granicznego miasteczka K eren , gdzie 
Włosi przepędziliby lato.

Kronika Stanisławowska.
i .

(„Senator małego miaetec»kau, operetka K a 
rola Krotochwila.)

Dnia 28. m arca rb. te a tr  narodowy pod 
dyrekcją p. E m iliana Baczyńskiego, przedstaw ił 
na dochód szkoły mnzycznej Tow arzystw a mi
łośników muzyki, po raz pierwszy graną komi
czną operetkę w 3. ak tach  pod ty tn ’em „Sena
to r małego m iasteczka."

Antorem lib re tta  i mnzyki zarazem jest 
p. K arol Krotochwila, profesor seminarjnm na- 
upitp  i ni iikieflro w Stanisławowie, wszechstronnie
« S n t o w . n J  a e k U M to r . p o l e l i , u ,  kom- 

P“' ym . L ‘ r w y 1T ‘t X c j k r . i o  nieinany, o .
wenio prowincjonalnej H ,
padkiem rzadkim  i mezwykjyi■» y , u.:
ale i zagranicą. Nic w i ę c  dziwnego, p 
czność stanisław ow ska zachowywała ę 
wierzająco i nieprzypuszczała nawę , y -
tw ór, memający stępia uznania stołecznej kry
tyk i, k tó ry  się po raz pierwszy nkazuj
bożnchnej scenie małego miasta, mógł być 
brym. . ,

Niedowierzanie to zakomunikowało się
mnie, waszemu korespondentowi, k tóry  P- "-1®' 
tochw ila nie znałem. Słyszałem  go wprawdzie 
ha estradzie koncertowej, grającego znakomicie 
ha w iolonczeli; podziwiałem na tym że koncer
cie wyborną, praw ie doskonałą jego deklamację 
i serdecznie przyklaskiw ałem  odczytowi o Cho
pinie, k tóry  napisał d la uczczenia rocznicy zgo- 
Qu nieśm iertelnego m istrza tonów, nic jednak 
ńie wiedziałem o jego twórczym talencie kom
pozytora i autora dramatycznego. Przedstaw ie
nie sobotnie przekonało mnie, że i pod tym 
Względem niepospolicie obdarzony został.

, - r i n a l n y m ,  Ucz nieprzeniewierzę się prawdzie, 
i *  .  am doniosę, że jest o wiele lepszym od 
hsrdzc wielu komedjo oper nazywanych dziś o- 
neretkam jakie w ostatnich la tach  były przed
stawiane we Lwowie, Krakowie i Warszawie.

Treść w ziął autor ze stosunków m ałom ia
steczkowych. , , .

Bohaterem sztuki jest m ajster kowalski 
Marcin. J e s t  on ograniczonym i chełpliwym, 
lecz nie jest złym i zepsutym człowiekiem. wy_ 
bór na radnego przew rócił mn w głowie i pchoąf 
na z łą  drogę. Pan burm istrz na którem ś posie- 
dzenin powiedział, że radni są niby ojcami, se  
n a  t o r a m i  m i a s t a ,  więc odtąd biednemu 
Karcinowi zdawało się, że jes t tak  wszechwła
dnym i wielkim jak  senator. Zaniedbał kuźnię 
nie pilnował interesów swojego zawodu, bo się 
mn zdawało, że jako radny nie potrzebuje tw ar 
do pracować, będzie zaś z ty tu łu  samego urzę 
da we wszystko obfitował.

Z tej jego słabości skorzystać postanowili 
dwaj żydzi — znany osznst S ilberstein, i Szmul, 
którem u pan Marcin był winien sporą snmkę 
piemędzy.

Pierwszy chciał od m iasta za bezcen knpić 
las bukowy. R ada sprzedać go nie chciała. Otóż 
postanowił S ilberstein pozyskać Marcina, aby 
wpływem swoim u radnych w yjednał nchwałę 
sprzedaży podstawionemu Szmalowi, k tó ry  obie
cuje za to Doczekać na sp ła tę  dłngn.

Pan B arcin  nie może eię zdecydować na 
tak ą  UMUuę żydowi, okuje bowiem instynkto
wnie, ze to  rzecz nieuczciwa. U żyw ają więc na 
niego wpływu żony — pijaczki próżnej, samo
wolnej a  głupiej kobiety. Pozyskana kom ple
mentami Silbersteina i darowizną paciorków, na
lega ażeby dobił targu  z żydami;
W zięty wh dwa ognie, upada radny senator mo
ralnie i u  zwłokę w niszczenia długu i jakąś 
#  ?ą sumkę, przyrzeka skłonić radę db sprze

Jpgo „senato r małego m iasteczka" jes t n , u « ; .   . . .  . , •_
tworem wcale dobrym. Nie powiem, że j e s t  do- B ez romansu obyć się ż*dn* ®*tuka m* 
skonałym  lub w pomyśle i w tonie zupełnie o-1 może. Więc i w operetce p. Krotochwila ywt

romans. Córka bowiem pana Marcina, piękna 
Zosia, kocha się w jednym z jego czeladników,
n i f l K w ’ ®“ 'gu \ ncJe’ wskutek pow stania 1863. r. przybył do Galicii. n' „ „ 'Y  . ; - ’ wsunie* powsta-
------------ r. przybył do .ćaheji. Radny atoli tj.
senator i jego żona, mechcą słyszeć o wydaniu 
córki za ubogiego lees poczciwego chłopca i do 
tego przybłędę — zwłaszcza że przeciwko za
kochanej parze intryguje Agata, sąsiadka M ar
cinów, kobieta n a b o ż n a  -lecz p lo tkarka i zła

k ^ T a k i e  typy bigotek spotyka się w wyż
szych w arstw ach społeczeństwa, w niższych są 
one bardzo rzadkie. P o m ię ty  rell* l*wni,e
tworzy nigdy obłudnych charakterów . A czkol
wiek więc z innej sfery wzięty jest ten ch a rak 
te r i niewłaściwie wmięs**ny w w arstw ę Indo
wą, autor przecież skreślił go eon amore prze-

WybS »  d,  w s ija tk ic t robi plotki, pol.jo
u t  o . S U i i o ł . . . ,  ob r W J W g W  “  
dla swojej córki Jagusi. Ta srj mu zaleca, 
lecz Stanisław  ani sły»*e6 nie chce o mej, jest

0n bigotka sprawi a swojemi in try
gami, że Marcin wypędza od_ siebiei S tam sław a, 
k tóry tymczasem spotyka swojego sędziwego 
ojca, ni-gdyś zamożnego kowala z nad Pilicy. 
S tarzec tęskniąc za synem, sprzedał m ajątek i
poszedł szukać go do -
uszczęśliwiony ze spotkania z ojcem, dowia
duje się jednocześnie, l68.1 J°8» tym f bo dla 
niego to przyniósł ojciec pieniądze zyskane z
sprzedaży domn i kuźni.

Rzeca się zbliża szybko do rozwiązania. 
R ada miejska okazała się rozumną i uczciwie 
dbałą  o in teres gminy*. nalegania więc M ar
cina odrzneiła, postanowiwszy lasu żydowi nie 
sprzedawać.

Żydzi oburzeni są na Marcina za zawód, 
jak i im zrobił. Szmnt przei tUMStę zyskawszy 
wyrok sądowy zajęcia za długi ruchomości M ar
cina, przystępuje natychm iast do egzekucji wy
roku, i zabiera mu Wszystko co mu.

Marcin w rozpaczy napróżno przyrzeka, że 
dług odda później. W chwili tej jednak, gdy po
duszki i pierzynę żydzi wyrzucili jnż przed dom, 
zjaw ia się z ojcem wygnany przez M arcina S ta 
niaław.

Szlachetny chłopak ra tu je  upokorzonego se
natora małego miasteczka. P łaci za niego d łu 
gi, rozczulony zaś i poprawiony radny oddaje 
mu ZoBię, córkę swoją, za żonę i prfcyfzeka 
wrócić do pracy w knźni.

Z tego streszczenia czytelnik przekonać się 
może o treści zajmującej. G ly  pospolicie ope
re tk i byw ają wielce niedorzeczne, — libretto  p. 
K rotochw ila jest rozumne i przeprowadzone z 
dążnością poprawy społecznej.

Układ sceniczny jest łatw y i dobry, scena 
za sceną rozwija się naturalnie, loiczme, bez 
autorskiego przymusu czyli naciągan ia; charak
tery  8& rzeczywiste i w właściwej mierze bez 
przesady oddane. B *  m nzjki nawet jako ko- 
tnedja utrzymać by się mógł na scenie „Senator 
małego miasteczka".

W nłożenin muzyki nie poszedł pan K roto
chwila ś l a d e m  Offmbacha, którego dzisiaj wszę
dzie m ałpnją i okradają, zwłaszcza też w Niem
czech. Oddzielenie się od Offenbacha uważamy 
za zasługę kompozytorowi.

M uzyka pana Krotochwila przypomina kie- 
rnnek początkowy Kurpińskiego, gdy z tem a
tów narodowych tw orzył opery, me jes t jednak 
iego naśladowaniem. Słuchając śpiewów selo- 

>1 zdawało się mi, że słyszę echa ruskich 
melodyj, które snąć głęboko wniknęły w duszę 
kompozytora, skoro ich ton jest przewodnim w 
jego myśli muzycznej.

Wyjąwszy k ilku śpiewów tęsknjrch i rz e 
wnej a poważnej pieśni dziękczynnej do Boga, 
k tó rą śpibwają ojciec z odnalezionym synem, 
mnzyka w „Senatorze małego miasteczka jest 
wesołą, pełną ruchu i życia i odpowiednią ak 
cji rozwijającej się na scenie, co właśnie stano
wi jej dramatyczność. Chóry szczególniej przy

końca pierwszego ak tu  i finalny są bardzo pię
kne, — harmonizowanie bez zarzutu.

Publiczność była zadowolona I tak  autora 
jak  aktorów  przyw oływ ała wiele razy.

W s pomnieliśmy o aktorach.
Skali wielkich wymagań afe tto iem y  do 

nich przykładać. Sąd spraw iedliw y musi przy 
ocenianiu ich gry, mieć na uwadze wszystkie 
trnduości 1 niedostatki scenicznych na prow in
cji przedstawień i ową biedę, z jak ą  prowincjo
nalny ak to r walczyć musi W szystko to  mając 
na pamięci, pochwalić tylko możemy dobre zro 
zumienie roli i dobrą grę pana Narkiewicza, 
ako radnego senatora i pp. Olszańskiego, L u 
bowieckiego, oraz pani Lewickiej. Pani Gębi

cka była doskonałą dew otką, pani Janusz od
dała  z humorem ordynaryjną m ieszczkę; pa
nom Lowerno i Januszowi w rolach żydów nic 
także prócz małej, tak  zwykłej zresztą n a k to 
rów komicznych przesady, nie zarzucamy.

Co do śp-ewów wymagania nasze mtUzą 
być jeszcze skromniejsze. Nie ulega wątpliwości, 
że o wiele lepiej przedstaw iałaby się operetka 
pana Krotochwila, gdyby by ła  śpiewaną przez 
śpiewaków z powołania i gdyby o rk iestra  do
kładniej odegrała party turę.

Bądź co bąd i należy się tea trow i pana Ba
czyńskiego uznanie za wprowadzenie ua scene 
nowego utworu, posiadającego wyższą wartość 
artystyczną.

Nie jest to pierw sza operetka p. K roto-
daw niei nieco przedsta- 

wił także w S tanisław ow ie operetkę p. t. . 0 -
h r« tL  ° r w  n«* moty,Wfcch rnskich. L i- 
M oie n . • i  w et* ło  następnie przetłum a- 
nhn L  J ę uyk rnsk ł 1 b y " »  dotąd gryw ane w 

językach w teatr&ch prowincjonalnych. 
Stanisławów d. 30 marca.

Nieznajomy.



y s
w  s ta ł  slg teraz zaciętym wrogiem  a 
rządu włoskiego na morza Czerwonem

.a on się mianowicie, że W łosi, raz  za- 
,y Keren, leżący za  drodze z M assawy do 

<ali i posiadający dlatego nader doniosłe 
czenie strategiczne — miejsca tego nie opn- 

i.zą już w ięcej, ale na zawsze się w niem o- 
H lą  I z tąd  usiłować będą naw iązać stosunki 
niezadowolonymi w azalam i króla.

Nadto jest król bardzo z tego niezadowo
lonym, źe misje k a to l ic k i  w Abisynii, k tóre 
cieszą się obecnie wielkiem  poparciem z-  s t ro 
ny W łochów  m assaw skich , w ystępują coraz 
śmielej i osiedliły się jnż naw et w Gon dar, w 
którem  to mieście patriarcha abisyński ma 
swoją rezydencję. Misjonarze wybudowali tam 
kościół katolicki.

P o rta  otrzym ała wiadomość z K a;ru, że 
jednemu ze służących Zibera baszy, Nubijczy
kowi, udało się przed kilku miesiącami dotrzeć 
do Mahdiego, i ztam tąd do Chartum . Ten sam 
człowiek p n y g o to w ał zdradę, której o fu rą  pa 
dło miasto, i ten sam zamordował jenerała  Gor
dona w ostatniej ehw ili w łasną ręką. M order
stwo to trak tow ać należy jako  pewien rodzaj 
wndetty, celem pomszczenia k rw i Byna Z ibera 
bnsny, którego Gordon strac ić  polecił. Uwięzie
nie Z ibera nastąp iło  w łaśnie skutkiem  podej
rzenia, że ten a k t zem sty z namowy i zw iedzą 
Z ibera został dokonany. Rzekoma zaś obawa, 
aby Z iber nie w ywołał rozruchów w K airze, 
nie odegrała  żadnej, a co najwyżej nader m ałą 
rolę w uwięzieniu baszy.

Ki>Mpo*t&r£«j> „Gaz. Nur.“
Ze w si.

(Powrót postów.) Po ciężkich i niemiłych 
trudach  ostatniej kam panii rajchsratow ej, po
wrócili w łaśnie posłowie nasi w domowe progi. 
Działalność ich w obecnej kadencji wyborczej 
można już poczytywać za ukończoną — pora 
więc zdać sobie spraw ę z jej wyników.

Skreśliliście jnż pokrótce położenie polity 
c n e ,  jak ie  wytworzyło sie w łonie Rady pań 
stw a w zakończonej właśnie kam panii p arla
m entarnej. W ykazaliście, do jak  przykrych do
świadczeń doszło Koło polskie pod jednostron 
uem, despotycznem przewodnictwem dotychcza
sowej stańczykow skiej większości delegacyjnej. 
Dziś rzucimy okiem i w dawniejsze la ta  ubie
gającej kadencji, a przechodząc ’ kolejno różne 
spraw y krajowe, jakiemi się Koło polskie zaj
mowało w teraźniejszym  swoim sk ładzie bę
dziemy się s ta ra li wykazać, iż zawody i klęski 
m oralne ubiegłego tygodnia, nie są bynajmniej 
przypadkow em i, lecz że to  naturalne i nieuni 
knione następstw o owej nieszczęsnej metody po
stępowania, jaką p. Grocholski, za podszeptem 
ukry tych  wygodnie za jego czcigodną osobisto
ścią poufnych swoich doradców, w Kole polakiem 
zaprow adził, i z drażliwością niedoopisania 
przestrzegał. Pow tarzam y z naciskiem, że oso
bę paaa Grocholskiego umiemy bardzo dobrze 
rozróżnić od tych panów, k tó rzy  wyzyskując 
sprytnie jego zamiłowanie do wszelakich „taje
mnic*, do załatw iania spraw  parlam entarnych 
„w drodze poufnej* — używali prezesa Koła 
polskiego, a przez niego i Koło całe do prze
prow adzania rozm aitych g e s c h a f t ó w  wie
deńskich...

S ta ra li się oni przedewszystkiem  o to, a- 
żeby nie dopuszczać żadną m iarą zbyt wiele 
spraw  krajowych na porządek dzienny w Kole, 
bo nic nie mogło być dla nich bardziej niewy- 
godnem, bardziej krępującem, jak  gdy .d robiaz 
gowe" , nteresa krajowe krzyżowały im plany 
ich wielkiej polityki państwowej. W ynaleźli 
wiec teorję t. zw. „wyźszycn względów,* i zmu
szali Koło ustawicznie do podporządkowania 
interesów  kraju  swoim względom. Umiejętnie 
manew rując doprowadzili w ciągu la t do tego, 
że ten  sam p. Grocholski, który niegdyś, w 
młodszych latach, uroczyście zapew niał w se j
m ie, i i  wolałby, ażeby mu raczej ręk a  uschła, 
zanim podpisałby coś niezgodnego z uchwałami 
sejm*, w ostatnich latach tak  dalece zwiedeń- 
czy ł się, iż nudności go poryw ały na wspomnie
nie sejmu, a podnoszenie nchwał sejmowych w 
rajchsratow em  Kole posłów naszego kraju , za 
warcholstwo nie do darow ania poczytywał.

O draza do tego uie przyszło. Zwykle tak  
robiło się, iż wzięto jakąś jedną sprawę k ra 
jową, k tó rą  oficjalnie za najpilniejszą w danej 
chwili proklamowano, i używano jej potem za 
środek do zm iatania z porządkn dziennego roz 
maitych innych postulatów krajow ych. Jeżeli 
k tó ry  z posłów poważył się wspomnieć wów
czas o czflmkolwiek innem, zaraz rzucali się na 
niego pewni mówcy, ■ perswadowaniem mu, jak 
dalece jest „nie na czasie* jego wystąpienie, 
że dla ważniejszych, drobiejsze potrzeba umieć 
poświęcać i t. d., aż wnioskodawca, skrusiony, 
zaw stydzony i zaam barasowany, chował do teki 
spraw ę, której za ła tw ien ia  pragnął. Z czasem 
wyrobili się w Kole „specjaliści*, k tó rzy  dopro
wadzili do znakomitej biegłości sztukę ubijania 
t. z. „nie na czasie będących* wniosków posel
skich, i w praktyce okazały  się podobne środki 
pedagogiczne tak  skutecznemi, źe w końcu po; 
czytyw ać poczęto w delegacji takich posłów za 
najwytrawniejszych i prawdziwie wzorowych, 
którzy nic nie robili, tylko głosowali milczkiem, 
jak  wynikło z poufnej narady w prezydjum 
Koła. ł  politowaniem spoglądano na owe nie
spokojne głowy — na posłów, którzy niby dla 
„zb y t żywego tem peramentu*, czasem nieśmiało 
ze zdaniem indywidualnem odezwać się ważyli.

Przez pierwsze trzy  la ta  ubiegłej kadencji 
służy ła  spraw a uregulowania rachunków fun
duszu indemnizacyjnego za taką m iotłę do zmia
tan ia  z porządku dziennego cisnących się na
trę tn ie  innych spraw  krajowych. Niewolno było 
ani pisnąć o czemś innem, aby nie przeszka
dzać niby w przeprow adzeniu tej głównej spra- 
my. J a k  się ta  akcja  skończyła — wiadomo. 
Oto krzyknęli Niemcy, iż chodzi tu  o zrobienie 
Galicji podarunku w kwocie 75 milionów złr.— 
i Koło polskie, po kilkuletnich trudach dyplo
matycznych, musiało dobrowolnie zgodzić się 
na osunięcie tej spraw y z porządku dziennego, 
aby nie narazić jej na m erytoryczne załatw ie- 
dUwy plenUm w 8P°8^  wr9ca kraju szko

U napełnienie uniwersytetu lwowskiego wy 
działem iekarukim spychano z porządkn dzien
nego Argumentem, iś pilniejszą je s t rzeczą za- 
opalrzyć najpierw Jagielloński uniw ersytet w 

^  ®° brakuje, a  potem będzie 
i i f n f t  ? owie Pomyśleć. Czy budowa

iln ttn  _ ?  e tak  prędko przyjdzie do 
skutku, nie wiemy. Ale to  wiemy, u a im
lwowski uniw ersytet doczeka się reaktyw ow a
nia w ydziału medycznego, przedtem przyjdzie 
może do skutku  nowy fakulte t lekarski i -  w 
Czerniowcacb.

Rzeczywistym nabytkiem , niemałej warto 
ści ekonomicznej dla krajn, jest' wybudowanie 
kolei Transwersalnej. Lec? cóź z tego, kiedy za 
dowolenie z dojścia do skutku  jej budowy — 
co nawiasowo powiedziawszy, tylko woli jene- 
ralnego sz taba arm ii zawdzięczać należy — psu- 
js  wspomnienie skandalicznych aw antur, a la 
„SJiw arz-K am iński* i „Landerbank Kozłowski*. 
Sm i t ło  powiedzieć można, iż jak  istnieje Koło 
polskie od 25 lat, n i g d y  jeszcze nie znajdo 
w*ło się ono z pewnością w tak  ambarasiijącej 
sytuacji, jak  w Z63zły piątek , przy imiertntm 
głosowaniu nad wnioskiem, ażeby w m i e j s c e  
s p r a w y  r e g u l a c j i  r z e k  wziąć pod roz 
praw ą kw estję ł a p ó w e k ,  rzucającą cień na 
jednego z członków K oła polskiego. Kto byłby 
śm:ał przypuszczać, iż dożyjemy podobnego u- 
pokorzen;a ! Czyż tak ie  w łaśnie załatw ienie 
spraw y regulacji wód nie jes t najdotkliw szą iro 
nią, nie jest szyderstwem boleśnem z reprezen
tacji naszego k ra ju?

Alboż „zwycięztwo* K oła polskiego w sp ra 
wie ngody z koleją Północuą, czy nie zaw iera 
w sobie także równie dotkliwego szyderstw a? 
Z zapałem, jakby o zbawienie Ojczyzny, wal
czyło Koło polskie o tryum f dla tego geschaftu 
rotschildowskiego, sprzeciw iając się własnej, na 
wiosnę w tej spraw ie powziętej uchwale, z po
święceniem m aterjalnych interesów k ra jn  na 
długie la ta  — i na co? Aby dla ugody mini
sterialnej wywalczyć większość 11 głosów — 
lecz nota iene  nie byłoby tej większości, gdyby 
przed głosowaniem nie wyniosło się z sali ci
chaczem 22 centralistów  dlatego, aby broń B o
że H erbsta wniosek nie uzyskał przewagi... Nie 
ma co mówić — piękne to zwycięztwo p raw icy !

Przechodzimy teraz do owych „wyższych* 
względów politycznych, którem i dyplomacja 
stańczykow ska każdą śmielszą inicjatyw ę w 
Kole polskim obijała. Argumentowano mianowi
cie w takich razach, że gdy za pomyślnym zbie
giem losu znaleźliśmy się w obozie rządzącym w 
Austrji, to powinniśmy omieć utrzym yw ać się 
na wysokości Bytnacji, i naszej domowej biedoty 
nie wysnwać po nad wielkie interesa ogólne. Z 
nabożnem zaparciem się i z właściwą naszemn 
charakterow i szczerością, trzym ali się posłowie 
nasi tej p o lity k i: byli m inisterialniejszym i cza
sem, niż m inistrow ie sam i; nie było ofiary, ja- 
kiejby nie ponieśli ochotnie dla poparcia gabi
netu i oddania przysługi przyjacielskiej swoim 
sprzymierzeńcom z prawicy. Tymczasem owi 
sprzymierzeńcy — z wyjątkiem  Czechów — p ła 
cili Polakom za ich wierne służby przeważnie 
ty lko  uprzejmemi uśmiechami, i pam iętali o 
swoich interesach, ściśle rozróżniając co się od 
nieh n a l e ż y  o j c z y s t e m u  k r a j o w i ,  a 
co  p a ń s t w u  — tak  np. 18 Tyrolczyków bez 
najmniejszej opozycji uzyskało fundusze na re
gulację wód w swoim kraju, jedni tylko Polacy, 
zapatrzeni w ideał polityczny prawicy, zaparli 
się wszelkich korzyści dla swojego kraju, i z 
„bezinteresowności* uczynili sobie punkt ho 
noru.

Do czego w praktyce tak a  bezinteresowność 
doprowadziła, opisaliśmy powyżej. Czy zaś hr. 
Taaffe będzie bardzo wdzięcznym za ową d z i
wną dyplomację polską, nie możemy przesądzać. 
Musimy jednak zaznaczyć, że jeżeli Izba w no
wym składzie na krześle prezydenta m inistrów 
zastanie jeszcze hr. Taaffego, nie hr. Coroninie- 
go — to istotnie będzie można powinszować 
zręczności teraźniejszemu szefowi gabinetu!

W teatrze, tern bóstwie każdego patrjo ty  i t p- 
Ale bo też koncertów mamy tu  niesłychanie. 
Dziś odbył się w ielki koncert słow iański, na 
którym utw ory tylko m istrzów słowiańskich 
wykonane zostały. Między innemi figurował 
uasz Żeleński ua pierwszem miejsca. O wynika 
arcydzieła tego doniosę obszerniej w następ 
uym liście. We wtorek wielki coroczny wielko
tygodniowy koncert t. z. W aldsteinowski, — xa 
Ini k ilka słynny koncert „Hlahola* w G.-and 

Hotel*, w którym  około 370 osób, pomię izy 
temi 60 sopranów i 50 altów pierwszych udział 
weźmie.

Dziś jeszcze wspomnę tylko słów k ilk a  o 
kolonii polskiej w Pradze, a mianowicie o T o 
warzystwie polakiem „Ognisku*. Otóż wiele za- 
dawalniaj^cego uie mogę niestety  waw donieść. 
Bnjna i nierozsądna młodzież nasza, przyjęta do 
Tow arzystw a polskiego z praw dziw ą polską s e r 
decznością, tak  się rozhulała, iż Towarzystwo 
to — jedyną reprezentację narodową polską w 
Czechach — postępowaniem swem namiętnem 
wobec Czechów tak  zkompromitowała, że starsi 
w Pradze od la t kilkunasto żyjący rodacy i za
łożyciele „Ogniska" zmuszeni byli (około 20) z 
Tow arzystw a tego zupełnie w ystąpić.

Po raz  pierwszy od la t  kilku rodacy nasi 
nie będą mieli święconego w „Ognisku*, jak  
przedtem , jednakowoż ażeby uczcić ten dzień u 
roczysty, zejdą się wszyscy do Ruselkiej piwni
cy, i tu  wspólnie i cicho podzielą się darem 
bożym Wielkanocnym.

P raga  oznaka d. 29. marca.
(X )  Trzeci z rzędu największych dobro

czyńców ubogich m iasta P ragi, pożegnał ten 
padół ziemski. Książę Schwarzenberg, k ard y 
nał i arcybiskup pragski, prym as czeski, zm arł 
w krótkim  czasie po cesarzu Ferdynandzie i te 
goź małżonce, cesarzowej Annie. Troje tych o- 
sób działało bardzo wiele dla potrzebujących 
pomocy w Czechach, a w dobroczynności i szczo
drobliwości serca n ik t im nie wyrów nał. Smu
tek  też ogarnął wszystkich, k tórzy przez dzie
sią tk i la t korzystali z dobrotliwości księcia k a r
dynała. Wieść o śmierci jego w zbudziła w c*- 
łem obywatelstwie pragskiem rzeczywisty żal, 
świadczący, że naród czeski dobrze umiał oce
niać zacne cnoty, jakie zm arły dostojnik posia
dał, a także i u tych znajdował sobie uszano
wanie i cześć, k tórzy  z innych powodów może 
byli jego przeciwnikam i. W czoraj o godzinie 5. 
rano oznajmiło bicie wszystkich dzwonów prag- 
skich mieszkańcom P rag i tę  sm utną wiad imość 
a we w szystkich kościołach odbywały się żało 
bne nabożeństwa za dnszę zmarłego

Do południa staw ili się pierwsi dygnitarze 
w pałacu arcybiskupim  na H radczanach, ażeby 
zapisać się na liście kondolencyjnej.

J a k  wiadomo, w yjechał kardynał Sehwar- 
zenberg zupełnie zdrów dnia 17. lutego z Pragi 
do W iednia, ażeby wziąć udział w zjeździe bi
skupów austrjackich względem obrad nad usta 
wą kongrualną. Dopiero na początku przeszłe 
go tygodnia zaniemógł starzec 76 letni, a d. 20. 
m arca położył się, ażeby więcej jnż nie po
wstać.

K apitała m etropolitalna n św. W ita, zeszła 
się wczoraj o godz. 8. w sali swej, pod przewo
dnictwem 3wego dziekana Kuffra. Na posiedze
niu tem otw arto testam ent k ardynała , k tó ry  
już w r. 1858 własnoręcznie był n a p isa ł; oprócz 
tego znajdow ały się cztery  kodycyle, ostatni z 

1884. M ajątku własnego nie pozostaw ił zmar 
ły  wcale żadnego. Słnźbę swą obdarował dosyć 
skromnie, a największy legat 5.000 zł. znajdnje 
się jako datek  na dalszą budowę katedry  św. 
W ita. Z m arły  miał rocznego dochodu około 
80.000 z łr., cóż kiedy sam podatek religijny t. z. 
„Religionsfondssteuer,* wynosił rocznie 43.000 
złr. Obszernych dóbr arcybiskupich nie wydzie
rżaw iał, jak  to inni arystokraci czynią, tylko 
adm inistrow ał na własną rękę, a z tego powo
da dochód był tak  mały, podczas gdy rząd ery 
liberalnej w ym ierzył mu podatek z trzy  razy 
ta k  wielkiego dochodu, którego niemiał.

Z czeskiego życia społecznego nie ma wiele 
do zanotowania. Czas koncertowy zabija ponie 
kąd długie chwile postu, a umysły rozjątrzone 
w obydwu obozach wiadomościami z Rady pań
stw a i b u rd , które Niemcy wyprawiali, uśmie
rzają się pomału przed św iętam i. Posłowie po
wrócili już do swych ognisk domowych, ażeby, 
trochę odpocząć, chociaż wypoczynek ten długo 
■daje się nie potrw a, ponieważ zaraz po świę
tach rozpoczyna się życie gw aru politycznego, 
sejmikowania z wyborcami, sk ładania sprawo
zdań z czynności ubiegłej kadencji, p rzedsta
w iania się kandydatów wyborcom, agitacyjne 
mityngi, zebrania, słowem akcja polityczna zno
wu na całej linii. Słowem, obszerne pole do

Jracy, dla każdego patrjoty czeskiego, ażeby w 
ciesnionych szeregach walczyć i zwyciężyć 

wobec bujnych dążności k u ltu rtr łg e ró w  ger 
maluśkich.

P rażanie  wiedzą o tem, na co się wkrótce 
zanosi, i dlatego przygotowują się do walki tej 
tymczasem duchowo na koncertach narodowych.

Paryż d. 29. marca.
(J . S.) W  Izbie posłów wniosek byłego m i

nistra p. C onstaufa względem w ydania ustawy 
o powszechnem głosowania według list d ep a r
tam entalnych, został po długich rozpraw ach u- 
chwalony znaczną większością i natychm iast 
przesłany do senatu, gdzie w umyślnej ku temu 
komisji gabinet Zażądał, aby uchwała Izby by 
ła  czemprędzej w całości potwierdzoną — co 
niezawodnie nastąpi, i ustawa ta  będzie obowią- 
zującą już przy jesiennych wyborach. Pomimo 
niebezpieczeństwa, jakiem zeń s traszą  mon&r 
chiści republikę, republikanie zupełnie są spo
kojni i bardzo zadowoleni. (Co nam donosi sz 
korespondent o wypadkach w Tonkinie, i o od 
bicia się ich we francazkiej Izbie posłów, już 
jest zadawnione w skutek najświeższych w y
padków; szczegóły owe zresztą jużeśm y podali; 
p. r.)

- Zm arł tu  sław ny inżynier i właściciel fa
bryki budowy mostów żelaznych, p. Gouin, któ 
ry  między innemi wielkiemi mostami budował 
most w W arszaw ie, w Kijowie itd.

Rozpoczyna się tu  w dziennikach polemika 
zacięta z powodu przypuszczalnej wojny Mo 
skali z Anglikami, więc zawczasu tu  sprzecza
ją  się, co F rancja uczyni?

Na w ystawie elektrycznej w obserwatorium  
astronomiczaem słyszeliśmy telefon rodaka, p. 
Ochorowicza i parę małych bardzo próbek udo
wodniły na razie wielkie ulepszenie w tem na
rzędziu o g r z e w a n e m  Skoro poważniejszych 
doświadczeń będziemy św iad k am i, nieomie- 
szkamy wam przesłać je z przyjemnością.

U tw orzył się tu  kom itet z  rodaków, nale
żących do różnych stowarzyszeń ua wychodź 
twie, celem nczczenia uroczystości W elehradz- 
kiej św. Metodego. Na środowem zebraniu ko
m itet uchwali, co i jak uczynić.

Śmierć ś. p. W ładysław a Niegolewskiego 
w ielką boleóctą nasze serca dotknęła, i aby u- 
czcić i Uwiecznić pamięć tak  zacnego syna Pol
ski, tak  rozumnego męża stanu, tak  dzielnego 
towarzysza broni z 1863. r. — my tu  zebrani 
k ilku  we środę d. 25. b. m. postanowiliśmy za
proponować sk ładkę na utworzenie stypendjum 
imienia nieboszczyka, i o omówienie tego pro
jek tu  oraz o pośredniczenie w nim upraszam y 
Gaeetę Narodowa. Im iona takich Polaków win
ny być uwieczniane pomocą w naukach ubogiej 
młodzieży w naszym narodzie. W krótce prze- 
szlemy wam pierwsze wpływy na ten cel z 
k ilka  słowy wyjaśnienia, szczęśliwi gdy nasza 
myśl urzeczywistni się przez w spółudział w szyst
kich was tara w ziemiach polskich — o czem 
nie wątpimy. (In icjatyw a powinna wyjść z W iel
kopolski; p. r.)

Zarząd tego pożytecznego stow arzyszenia 
s tan o w ią : poseł W ładysław  Struszkiewicz jest 
prezesem Rady nadzorczej, p. M ieczysław Ma- 
rynow ski jest wiceprezesem; oprócz nich wcho
dzą w sk ład  Rady nadzorczej pp. Maszewski 
A tanazy, _ Żuław ski Kazimierz. Mars Stanisław  
—r właściciele dóbr, inżynier K w iatkow ski Ma- 
rjac, dr. Karol Kroneaberg i burm istrz Antoni 
Jan ik . D yrekcję stanowią pp. Józef Mars, Pesz- 
ko Stanisław  i J a n  Knbliński; syndykiem spół
ki je s t dr. Kazimierz Żelechowski.

Towarzystwo ochrony własności ziemskiej 
w Limanowej jest bardzo szczęśliwie przepro- 
wadzonem w praktyce wykonaniem pomysłu za
służonego dyrek tora Tow arzystw a wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, p. H enryka Kiesz- 
kowskiego, k tóry  rzucił hasło, iż właściciele 
ziemscy najskuteczniej zdołają latow ać się z 
przykrego położenia m&terjalnego przez łącze
nie się w spółki na zasadzie wzajemności i so
lidarności, przez wzajemne ratow anie się rozum
ną rad ą  i czynną pomocą bra terską. Obywatel
stwo pow iatu limanowskiego w sposób wzoro
wy przeprowadza w praktyce tę  piękną ideę 
Oby znalazło naśladowców i w innych okoli
cach k ra ju ! ©

K roiika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia  2. kwietnia

* S tad puwloirza. Obaerwatorjum u to iy  poli 
techniczno] donosi:

Marzeo tegoroczny należał pod względom opa
da do miesięcy wilgotnych, opad wynosił 5 8 , mm 
Wiatry panowały przeważnie zachodnie, rzadziej 
wschodnie, poładniowo-eaohednie i północne. Wy 
rażająo stan nieba zapalnie pokrytego chmarami 
liczbą 10, a zupełnie czystego przez 0, to był 
stan nieba w miesiąca marca 6„ . Stan średni ba
rometru zredukowany do poziomu Adrjatykn był 
730,, mm. ; średnia temperatura miesiąca była 
•+- 1,®7, najwyższa 19. marca -(- 12,®,, najniższa 
13. marca — 9,°6 C.

Towarzystwo 
ochrony własności ziemskiej

w Limanowej.
W  ścisłym zw iązku z limanowską Radą 

powiatową i ze starszem , silnie już rozwinię- 
tem tamtejszem Towarzystwem zaliczkowem *) 
założoną została w r. 1882 osobna spółka pod 
firmą „Towarzystwo ochrony własności ziem
skiej — stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra
niczoną poręką* umyślnie w tym  celu, ażeby 
zagrożonym m in ą  właścicielom grunta — tak  
nn wielkich jak  i na m ałych gospodarującym 
obszarach, przychodzić w pomoc w sposób, n 
ję ty  w system racjonalny, system  ten polega 
na tem , iż dyrekcja, rozważywszy ogólną sy tu 
ację m ajątkow ą zgłaszającego się do pomocy 
klienta, uk łada plan prawniczy i finansowy u- 
regulow ania jego stosunków. Jeżeli dłużnik pod
da się przedłożonym mu warunkom, wówczas 
przeprowadza dyrekcja Tow arzystw a ochrony 
własności ziemskiej wszelkie czynności, mające 
na celu oczyszczenie oddanej pod jej opiekę po
siadłości z dłngów*: układa się z wierzycielami 
o ulgi w wypłatach, s ta ra  się o k redy t na naj- 
naglejsze sp ła ty , wydzierżawia, albo — jeżeli 
niema innej rady, sprzedaje pewne części zad łu
żonej posiadłości, ażeby ratow ać resztę, dłużni
ka, jeżeli jest m arnotraw cą bierze w kuratelę 
dobrowolną albo naw et na żądanie rodziny u- 
zysknje w drodze sądowej dekret pozbawiający 
go możności dalszego niszczenia jego ojcowizny, 
s ta ra  się o sumiennych adm inistratorów  dla za 
jętych w sekw estr m ajętności itd. Najnowsze 
sprawozdanie wykazuje, że już około 100 po
siadłości limanowskie „Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej* w yratow ało od ruiny. L i
czy ono obecnie 287 członków, między tymi 250 
włościan i 19 w łaścicieli wielkich obszarów 
ziem skich: wpłacona na  rachunek udziałów su
ma wynosiła z końcem r. 1884 złr. 15.409 cnt. 
47, fundusz rezerwowy spółki wynosił 1.942 zł. 
25 ct.; obrót kasow y w dziale pożyczek na 
sk ryp ta  i weksle w ynosił w ciągu tegoż roku 
73.772 złr. w zaliczkach na kupna gruntów  
267.070 złr. Czystego zysku osiągnęło Tow a
rzystw o 1.437 z łr. z czego rozdzieliło 778 złr, 
jako  dywidendę pomiędzy członków w stosunku 
6 pret. od udziałów, a  na wyposażenie rezerwy 
odłożono 649 złr.

Przy zmiennym stanie nieba i zmiennym kie- 
ranka wiatru od W przez N do E padały kropy 
śnieg i deszcz przez dobę przerwami, opad wyno
sił do godziny 8. dzisiaj z rana 1,9 mm. 8rednia 
tomperatnra dnia była 1,°,, najwyższa -(- 3,°6. 
najn ższa dzisiaj nad ranem — 0,°4 C.

Przy wietrze przeważnie wschodnim i tempe
raturze średniej dnia około +  2,® C.) itan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, opad nleznaesny, ju 
tro pogoda możliwa, rano mgła.

* Deputacja szlachty stanisławowskiej, któ
ra przybyła ziożyć uszanowanie ks. biskupowi P a
łaszowi, składała się z pp. Stanisława Brykozyń- 
skiego z Pacykowa, prezesa Rady powiatowej, jako 
przewodniczącego, Jabłonowskiego, hr. Rozwadow
skiego, Burzyńskiego, Bykowskiego, Głuchowskiego, 
Łukasiewioza, Ładomirsklego, Passakasa, Rozwa
dowskiego i Szeliskiego.

* Wydział Tow. gimnast „Sokół* zaprasza 
szan. członków Towarzystwa na święcone jajo do 
własnej sali przy ulicy Zimorowicza, dnia 4. kwie
tnia b. r. o godzinie 7. wieczorem.

* Z C. k. poozty. 03 31. marca do 4. b. m. 
włącznie są magazyny od godz. 8. do 12. i od 3. 
do 7., zaś na dniu 5. b. m. będą wszystkie biara 
jak zwykle otwarte.

* Towarzystwo p awnicza we Lwowie, w
dnia 3Q. r, u .  odbyto sie M brnnle członków, na
którem zastanawiano się nad następnjąceml te 
matami :

1. Cena licytacyjnej sprzedaży tow ru w myśl 
art. 343 i 348 kod. handl. sprzedanego, ma być 
wydaną tema, kto żądał sprzedaży, bez przęsłu 
ohania strony przeciwnej.

2. N.-edopussozalnem jest polecenie w drodze 
egzekucji tyłku jednemn z dwóch sędziów polubo
wnych pod grzywną, ażeby wydał wyrok wspólnlo 
z drugim sę la ą.

Referent adwokat Małachowski uzasadniał wy
czerpująco powyższe zdania; w dyskusji żywy 
brali udział pref. Kabat, który bronił zdania, że w 
ogóle niedopnszczalnem jest polecanie pod grzywną 
sędziom polubownym wydanie wyrokn, notarjnsz A- 
leksander Jasiński, radcy Tchórznickl i Rueben- 
baner i wielu innych.

Zgromadzanie przychylając się więkseośoią do 
zdania prof. Kabata, powzięto uchwalę co do tezy 
pierwszej zgodną z zapatrywaniem referenta, i na 
wniosek notarjasza Jasińskiego wypowiedziało za
razem zapatrywanie, iż nie sądy, ale władze poli
tyczne są powełaue, dozwalać licytacji towarów w 
myśl kod. handl.

* Kradzież, w nocy na wtorek złodzieje, wła
mawszy się do sklepn Towarzystwa spożywczego, 
rosbil) ka ę i zabrali 300 zł

Wściekły piat pokąsał na cytadeli kilkn 
żołnierzy. Wojsko otrzymało rozkaz strzelania po
jawiających się na cytadeli psów.

* Stypendjum !m. Ludwiki NlezabitowskieJ 
210 zi. otrzymał Józef Roman Krobioki, Uczeń II. 
kl. gimn. we Lwowie.

Wyrok na oficerów. Z powoda znanego za 
macha feldfebla Łopatyńskiego, wdrożone zostało w 
w sądzie wojskowym dochodzenie przeciw komen
dantowi 100 pnłkn piechoty, pułkownikowi Adol
fowi SeldlmayerowJ, majorowi Karolowi Schwar
zowi i kapitanowi Jnlinszowi Kreipnerowi. Woj
skowy sąd w Ołomuńcu wydał wyrok skazujący 
wszystkich trzech na pozbawienia stopni wojsko
wych ; w drodzs łaski przyznano im tylko zwykłą 
pensją. Wyrok na pnłkownika Seldmayera, znane 
go z surowości, zapadł przeważnie z przyczyny, iż 
nie ujął natychmiast Łopatyńskiego, skoro ten do 
niego strzelił, lecz uciekał praez kilka pokoi. Przy 
czyaa zasądzenia majora Schwarza i kapitana Krei- 
pnera nie jest znana.

* Defraudacja- Henryk Krymski, ekspedytor 
pocztowy w Tarnopolu, liczący lat 25, wzrostn 
wysokiego, Bmukły, twarzy bladej, ciemnych wło
sów i takichże małych wąsów, ubrany w ciemny 
zimowy surdut, ciemny żakiet i w czarny filcowy 
kapelnsz, mówiący po polska i słabo po niemiecka, 
zdefraodowawszy 600 zł., a względnie kilka listów 
pieaięinych, uciekł dnia 28. b. m. z Tarnopola, 1 
jest ścigany. Policja poszukuje także Atanazego 
Leszczyńskiego, 16-letniegolokajczyka, który, skradł
szy swemu słnżbedaway, p. Ludwikowi Czerkzw* 
skiemu, właścicielowi dóbr w Oharowie koło Wiz 
nik, 10 zł. tudzież 6-strzałowy rewolwer i meta
lową trąbkę, zbiegł ze służby.

* Inkwizycja rodiviva. Z Rzęszy ruskiej pod 
Lwowem, podaje N. Protom jako fakt,ie 70-letni* 
staruszkę, służącą n gospodarzy Sałakowsklob, po
dejrzaną o kradeieź korali wartośei 80 zł. na e*ko- 
dę swych słnżbodawców, gdy przyznać się ni® cheia- 
ła, formalnie wzięto na tortury, ażeby * wy*

ażeby tylko wyzdrowiała... Nic to nie pomoże j» ’ 
dnak. Sprawa jest jnż w ręka sądn, a między in*
nymi będzie pociągnięty do odpowiedzialności i na
czelnik gminy, który pomagał katować staruszkę.

* W Warszawie zmarł Anzelm Krysiński, 
rzeźbiarz, jeden z nielicznych już uczniów Marco
niego.

* Z Kamlsiua podolskiego donoszą o pożarze, 
który wybuchł ouegdaj. Dum, w którym się znaj* 
daje biaro podolskiego zebrania sslacheokiego, sta
nął w płomieniach. Księgi, akta, archiwum wyrzu
cono na ulicę i na podwórze, ozęśoią zupełnie zni
szczone, częścią popalone. Z powoda aniszczeni* 
wielu ważnych dowodów straty, dla szlaehty są nie
powetowane.

* Datki. Dła rzemieślnika-patrjoty przy placu 
Rybim. Z redakcji Kur. Lw. 6 zł. 50 ct., z po
przednio nadesłanemi razem 9 sł.

* Przysłowie serbskie: Jeżeli chłop je kur
czę, to niezawodnie on albo ono jest chore.

* Jutro w piątek d. 3. kwietnia: św. Ryszarda 
b. (Wielki piątek); — Wasyłyja mnez. (Wełykij 
piatok),

* Wiadomości policyjne Z d. 1. kwietnia: 
S k r a d z  i o n o :  ośtu rądli miedzianych war. 30 
zł., garnek z przetoptonem masłem war. 20 zł.

Zn a l e z i o n o :  szufladę ze spiżarki w Miej
skim ogrodzie, prawie nowy ez&my wieiskany port- 
monecik z białą skó .vką w ogrodzie Ossolińskich, 
zastawniczą kartkę bankn ormiańskiego z dniz 81. 
październikz 1884 r. 1. 13464 opiewającą na na
zwisko Silbersteina, na bindę perłową za 15 zł. 
zastawioną.

Od miesiąca listopada z. r. znajduje się w Ży* 
datyozaeh powiatu lwowskiego, zabłąkana klacz 
maści bnłanej, z gwiazdką nz czole z wytartą eier- 
ścią na bokach i na grzbiecie, zwykłej racy chłop
skich koni, po którą winien właśoieiel tejże zgłosić 
eię w tamtejszym urzędzie gminnym.

Z i k w t i t j o i o w m o  srebrny pamiątko
wy medal z napisem: „Staatspreis fur Iandwirth* 
schaftliohe Verdienste* a po drogiej stronie z wi
zerunkiem cesarza, tudzież 6-strzałowy rewolwer 
Lefanoheiz, znaczony fabryczną ztampilią A. F. 1 
liczbą 137142 i „zollztab* kościany elegancki o 
szarnlrkach w czworo do składania.

* Wystawa szkiców, obrazów i rzaźb na riecz
wdowy i sierot po bł. p. Redlichn, otwarta codzien
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnośclach „Ko
ła*, pi. Marjaeki 1. 9 na czas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności.

* Muzsum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu naś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzsum Im Dzlsóuszycklch otwarte w ni-» 
dżielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muisnm 9"z m y s ło w e  "  ra-u-zu eodniennie
od godz. 9. do 6.; w pouielziaiaA 50 et w inne 
dn!» 30 et.

*) Z końcem r. 1884 Uczyło Towarzystwo za
liczkowe w Limanowej 1600 członków którzy 
wpłacili na udziały 47.614 zł. Roczny obrót kaaowy 
Towarzystwa doszedł do samy 1,508.582 zł.

dobyć przyznanie. I  tak, gdy niepomogło hW® Pt*®z 
całą dobę, nalano jej do nst g o r ą c e j  z m o ł y  a 
ciało rozrywano rozpaloneml ezczypeami, i wresz
cie przecież nznano ją  niewinną. Staruszka wskutek 
tych m ęczarni jest ledwo żywą. Sałakowski ofiaruje 
jej teran 50 zł. wynagrodzenia i pół koroa żyta

— Z Tarnopola d. 30. marca. Ciszę wielko
postną która zapanowała u nas po doayć szumnym 
karnawale, przerwał w sposób bardzo przyjemny 
znany z licznych pamiętników i innych prao lite
rackich p. Władysław Czaplicki. Urządził on n 
nas d. 28. bm. publiczny odczyt o Sjberjl, który 
zgromadził w sali resnrsy tutejszej woale liczne n 
doborowe audytor, um. W półtoragodzinnym wy
kładzie rozwinął szanowny prelegent barwny obras 
Sjberji, krajn i mieszkańców, przyrody, zwyoza 
jaw i obyeząjów ludowych — w końcu ikreśH1 
życie naszych wygnańców i opowiedział kilka zaj- 
mnjąojch przygód Polaków w Sybarji. Publiczuożć 
witała zacneg > prebgo sympatycznie a po skoń
czonym wykładzie ź gnała go prawdziwą burzą 
oklasków.

Uroczystość śś. Cyrylla i Motodego w a-
niwersytecie warszawskim, uczczoną zostanie odpo
wiednim aktem, podczas którego profesorowie uni
wersytetu wypowiedzą mowy o działalne ści żw. Me
todego, o losach słowiańskiego języka, a nadto od
śpiewane zostaną hymny kościelne, zachowane n 
Czechów od czasu działalności śś. Cyryla i Meto
dego aż do chwili obecnej.

Jednocześnie, jak podaje Dniew. W arte ., wy- 
daty będzie zbiór prac profesorów uniwersytetu, 
odnoszący się do działalności słowiańskich apo
stołów.

— Nowoczssny Kain. Syn pewnej wdowy w
T.voli pod Rsymem, usiłował zabić 15-letniego b ra
ta swego w cela uwolnienia się od tłnżby wojsko
wej. Według prawa włoskiego najstarszy syn wol
ny jest od wojska, jeśli rodaeństwo jego nie do- 
szł.i jeszcze do lat 12. Przed sądem przysię
głych nowoczesny Abel starał g ę łagodzić winę 
brata Bratobójcę sYaza&o na 20 lat więzienie.

— Uroczystości nn cześć Blsmnrka. W Ber
linie poczyń o io niezmierne przygotowania w osin 
uozesenia 70 letniej rocznicy urodzin ks. Bitmarka. 
Powinszowania i podarki najrozmaitsze nadeszły z 
wszystkich stron Niemiec. Przyjmowanie ich i od
powiadanie na nie, dało niemało do roboty. Głó
wnym momentem uroczystości było olbrzymie prny- 
jęcie depatacyj z  śniadaniem połączoną w pałaen 
kanclerza, od 12 do 4 popołudniu. W przeddzień 
rocznicy, we wtorek, odbył się olbrzymi korowód z 
pochodniami, jakiego w osłych Niemczech niewi- 
dziano dotychczas. Było blisko 10.000 pochodni, 
a  iżby pochód nie był zbyt długi, ustawiono idą
cych po dziesięciu w jednym rzędzie.

— Rozwód Żydowski. Pierwszy wypadek roz
wodu żydowskiego małżeństwa w Styrji, rozegra! 
się d. 28, przed sądem obwodowym w Clili. Była 
tu mianowicie ceremonia rytualnego rozwiązania 
ślnbn i rozwodu sądowego małżeństwa Salomona i 
Babetty Ruzioków. W obecności sądu i dr. Salo
mona M&hsama rabina miejscowego, wręczył uro
czyście Salomon Baziaka żonie swej byłej Babeoie 
„list ronwodowy*, po oświadczenia oba stron, że są 
zdecydowane list ów dać — względnie przyjąć. 
Oryginał listu jest wystósowauy w języku chaldej- 
sko-bebrąjskim i nosi datę 19. Nissana 5645 po 
stworneniu świata (26. marca 1885). Między inne
mi zawiera ustęp tak i; „Ja Salomon Rnzloka, któ
ry jestem dziś w mieście Clili, leżącem nad Saną, 
uwalniam, odprawiam i opnszczam ciebie, B abettę; 
jesteś wolną, możesz iść dokąd zechcesz i pojąć 
kogokolwiek ®a małżonka*. — Po sądowem wrę* 
czenin listu, nastąpiła ceremonia śelśle rytualna. 
Jest ona więcej wstrząsającą i przygnębiającą ani
żeli podniosłą; obliczona bowiem na to, ażeby jesz
cze w ostatniej chwili odwieść małżonków od na
miaru rozwodu. Rabin zadaje pytania, na które od
powiadają strony tylko przez „tak* albo „nie* Gdy 
małżonek odpowiada, wtedy żona siedzi zawoalo- 
wana, Podezas najuroczystszych momentów dotyka
ją  się rozwiedzenl płaskiemi dłońmi.

— Jezzczo rozwód. W ambasadzie francuskiej 
w Wiedniu rozegrał się przed klika dniami pierw
szy proces rozwodowy według nowego prawa o rof* 
wodach. Żyjąoa od dłuższego eiasn w Austrji P a 
ryżanka podała o rozwód do trybunału franctlkie
go i była jedną z pierwszych.. szozęiliwyeh, któ
rych prośby pomyślnie załatwiono. Po priejiein ak-
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Ww tokiem instancji, miniiter gprawiedliwoścl fran- 
*u»ki polecił ambaiadzie w Wiednia prnedeifwaiąć 
^konanie aktn rozwodn. — Podająoa o rozwód 
]>wia się w ambaaadiie w towarzystwie awego
Prawnego zastępcy dr, T., tudzież trzech świadków, 
Jak przepisuje prawo, i przyjęła odczytaną przez 
kanclerza ambaaady hr. ds Qniney deklarację ro- 
twcdową. W a Francji nie będzie deklaracja ta pu
blikowaną, ponieważ wyrok z powoin nieobecności 
taałśonka zapadł in  cont'tmadam.

— Zdradzanie tajem nicy w ojskowej, w  Wie
dniu uwięziono majora sztabu jeneralsego, barona
fotier des Efiieiles, podejrzanego o wydawanie za 
graaicg, mianowicie do dyspozycji pewnego militar 
lego biura wywiadowczego w Kopenhadze, planów 
Militarnych (fortyfikaeyj na poładn a Tyroln). Ró
wnocześnie uwięziono w Niemczech oficera pruskie- 
lo, podejrzanego o podobne postępowanie. Śledztwo 
* bar. Echelles jest w tokn, dotychczas jednak nio 
nie jest peanem nad to, żc nwięzlony nie przy 
*Uał się ani do jednego faktu, któryby udowodnił 
Winę jego.

— Pożar w Ameryoe. Katedra katolicka w 
Saint Louis w Ameryce stała s!ę pastwą płomieni 
Pożar wybuchł z niewiadomej przyczyny podczas 
nabożeństwa, kiedy kościół przepełnionym był mo
dlącymi się. Przybyła strat musiała wybijać drzwi 
i okua, aby się dostać do świątyni. Pomimo wszel
kich usiłowań ratunku około stu osób postradało 
życie. Z Buffalo (stan Nowy-Jork) donoszą, iż 
spaliła się tam wielka sala koncertowa.

Teatr, muzyka i literatura.
—* W c z o r a j  odbyło się ostatnie przedstawie

nie przedświąteczne na korzyść tnaduszu emery
talnego członków orkiestry teatralnej. Przedsta
wienie złożone z kilkn nrywków z oper, monodra
mów i komedyjek, pod względem kasowym wypadło 
bardzo, a bardzo rłabo.

— „ L u t n i a “ wykona w Wielki piątek w ko
ściele 0 0  Dominikanów o godzinie 5. popołudniu 
następujące utwory :

Palostrina „Lajnentatio1*, na chór m ęski; — 
Bortniaiuki psalm XXX (d mol) chór mieszany ; 
Vittorla „Popule meus, 2 ehóry męskie ; — Gou
nod „Sapor flnmina Babyloniz* psalm na chór mie
szany z towarzyszeniem organu.

— S a r a B e r n h a d t m a  zjechać do Wiednia 
na występy gościnne. Traktuje z nią o to dyrek
cja „C*rl-Theater“.

— M i e r z w i ń s k i  zakończył dwoma wystę
pami na berlińskim dworze swoją wycieczkę aity- 
styesną po Niemczech. Śpiewał on tam ogołem 43 
razy i otrzymał dotąd in srmma cd impresarja 
swojego p. Fischhcffa 128 000 marek. Jest to naj
wyższe honorarjum jakie kiedy tenor otrzymał, a 
podobno sam impresarjo doskonale jeszcze na tem 
wyszedł.

—  M i e r z w i ń s k i  otrzymał od cesarza zie- 
mieckiego tytnł królewskiego nadwornego śpiewaka 
(kónigl Hcfkammersfinger)

—  W k a s y n i e  m i e j s k i e m  odbył się dnia 
28. b. m., pcd kierownictwom Marjana Signio, wie 
csorek mnzykalay z wspólndztałem p. Gastawa 
Fiszera. Program bogaty i nader nro3mafcony, 
wykonany został jak najstaranniej.

Jako wstępny numer programu wykonano obór 
mięszany Schumana „Życie eygauów*, dalej ode
grali pp. Signio i Wollman (jnnior) Fltzenhsgena 
„Consolation* ns wiolonczelę i harmonium, który to 
ntwór sprawił poważne wrażenie.

Panna Bjryiikiewicz, która po raz pierwszy 
dała aię słydaeó w sali kasynowej, odśpiewała dwio 
piosenki i dowiodła, zo posiada, wprawiało nieco za 
słaby organ na więkan« aalą, Jednak ao głos jej 
jest pełen dźwięku I nmiajętnie prowadaony. 

Dalszym numerem programu było -»1-sole fo rte 
pianowe panny Bieleckiej (szkoły p. Signio); panna 
B. odegrała z wyrobioną techniką i nalażytem fra
zowaniem trndną i piękną tarantelę Rubinsteina. 
Jako środkowy numer wieczorku chór damski 
(szkoły pani Prana), odśpiewał rozkoszzle weso ą 
poleczkę Schmitha, która później powtórzoną 
EoStftlfti •

Potem n&itfpiło trio na fortepiMi wioloiIOM ę 
i harmonium „Priere des bardce" odegrane przez p. 
Bielecką i pp. Slgniogo i Wollmana. Piękne wy
konanie sprawiło wielkie wrażenie. Następnie o 
śpiewały panny Pawlików i Eder nader truday 
dnet Ponchiellego z opery „Gioconda1* u prawdzi
wym efektem. Wieczorek zakończył się „Powita
niem wiosny** odśpiewanem z werwą i precyzją przez 
młody chór Stow. młod. hazdl.

Pan Gastaw Fiszor, który chętnie przyczynił 
się do współudziału, niemało uświetnił wieozorek ; 
wygłosił tn wieris Beraugera „Co za honor, co za 
cześć" i odegrał artystyeznie „Ulicznika warszaw
skiego" i „Babcię Perlmutter*. Publiczność w 
dowód prawdziwego uznania wynagradzała prze
ciągiem) oklaskami sysapatycznego artystę.

  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ic dnia 10. kwie
tnia odbędzie sf« koncert znanej n nas śpiewaczki 
p. Zofii z Roźinowikich Siezklewiczowej i piani- 
sty-kompozytora p. W. Cserwińskiego.

Spodziewamy się, i* publiczność nasza tak 
chętnie popierająca rodzime talcnta. weźn le liczny 
odział w tym koncercie, tem więcej, iż koucortanci 
a szczególniej p. ». niejednokrotnie oddawali nzlsgi 
te swego talentu na cele publiezue.

O ilo nam wiadomo, program jest nader zaj
mujący, gdyż p. C przedstawi koncert fortepia
nowy swego udziału z towarzyszeniem orkiestry, 
nad którym dłuższy czas pracował, a pani S. od- 
śpiawa pomiędzy innomi efektowną rapsodję

Brahmsa, z towarzyszeniem męzkiego chóru i or
kiestry; otwór ten słyszeliśmy przed kilkoma laty 
w towarsyztwie mnzycznem, znakomicie przez kon- 
certantkę wykonany.

— K o m i t e t  w y k o n a w c z y  wystawy pro
jektów na pomnik Mickiewieza, upoważniony przez 
przewodniczącego komitetu budowy pomnika prezy
denta dr. Szlachtowskiego i artystów interesowa- 
nysh, otworzył koperty odnoszące się do projektów 
nagrodzonych przez sąd konkursowy listami po- 
ohw&lnemi, Nazwiska nagrodzonych są następujące: 
Nr. 29 z godłem „I ten szczęśliwy, kto padł wśród 
zawodu", jest p. Teodora Rygiera prof. rzeźby z 
Florencji. Nr. 28 „Myśli moje! Gwiazdy moje !« p. 
Walerego Gadomskiego, prof. Szkoły sztnk pięknych 
w Krakowie. Nr 8. „Epod jego dębn** pp. Wła
dysława Marcinkowskiego rzeźbiarza i Emila To
maszkiewicza budowniczego z Paryża. Nr. 10 „Ho
mer" p Tadeusza Wiśniowieckiego, prof. szkoły 
dla przemysłu artystyoznego we Lwowie. Nr. 24 
„Sursum eorda" p. Stanisława Lewandowskiego, 
ucznia prof. Kundmana w Wiedniu. Nr. 19 „Nad- 
wiślanin“ p. Feliksa Mikulskiego ze Lwowa. — * 
W pnszce przeznaczonej na pomieszczenie głosów 
publiczności, znaleziono 164 bilety z wymienieniem 
numerów projektów. Najwięcej głosów otrzymały 
Nra 28 i 8; znacznie już mniej N-. 2. akombino- 
wany z 18, Nra 3 1 22 — reszta głosów rozstrze
lona. (Czas.)

—  W d a l s z y m  c i ą g n  licytacji po Ma- 
karoie, przyszła kolej na jego bogaty zbiór kostjn- 
mów, nakryć, haftów, szalów tnreekleh itd. Nie
które kostjniuy wschodnie, mię Izy niemi płaszcze chiń
skich mandarynów, nabyło mnzenm orjentalno.

— J a n  S t r a u s s  kcńczy jnż trzeciakt swo
jej opery komicznej p. t. „Zigennerbnron". Jnż zo
stało rozstrzygnięto, że opera ta pierwszy r&z 
przedstawioną zostanie w „Theater an der W en" 
i to w drogiej połowie października.

— R u c h l i w e ,  najlepszemi zawsze ożywione 
chęciami grono malarzy warszawskich, odsłoniło w 
teatrze Wielkim szereg żywych obrazów z arcy
dzieła Kraszewskiego, „Starej baśni**. Pomysł o- 
kazał się wielce szczęśliwym. „Baśń** dostarczyła 
spor o charakterystycznego tem atn, który też z 
wdziękiem i smakiem wyzyskano. Obrazów było 
dziesięć, a układ ich opracowali: Konopacki, Wy. 
ozółkowski, Dówglrd, Owidzki, Maszyński, Kotar- 
b ński, Gerson, Alcbiroo wicz, Ryszkiewicz i Szwoj 
niekl. Wszystkie przyjmowano gorącemi cklas 
kami, z których część lwia przypadła „Pogrzebowi 
Wisza" (Wyczółkowski) „Wiecowi** (Dowgird) i 
„Powrotowi Demana i Dziwy** (Ryszkiewics). Bo
haterkami obrazów były panie : Dzięgiele weka, P a
procka, Ncwakowska, Kotarbińska, Rudnicka, Oł
tarzewska i Blombergowa ; pp .: Szwojnicki, Ma- 
szyńsoy, Kotarbiński i Michałowski. Tekst obja 
śniająey wygłaszał z pocznciem p. Józef Kotarbiń 
iki. Układem ilastracji muzycznej w sposób, zna
mionujący dobrego znawcę muzyki, zajął się p. 
Mnnchheimer. Wł. Górski odegraniem koncertu 
Wieniawskiego przyczynił się niemało do uświetnię- 
nia poranku.

— N a m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  
w Antwerpii postanowiono wznieść pomnikową gru
pę w kształcie olbrzymiej piramidy, która ma być
historyczno-statystycznym (!) obrazem handln an- 
twerpskiego.

— Z T a r n o p o l a .  Ogólna apatja ogarnęła 
nasze miasto i jnż od dlaższega czasn żadnego ży
wszego oznakn życia nie było widać. Ucieszyliśmy 
się tedy niemało, kiedy zostało zapowiedzianym, źe 
nasze Towarzystwo przyjaciół muzyki urządza dwa 
wieczorki. 0  powodzeniu lustrnmentalnem pod kie
rownictwem naszego dyrektora artystycznego pana 
W. Wsaelaezyńsklego, nie wątpiliśmy i też nie za- 
wiodllśmy się, nowoieią jednak był popis uezennlo 
naaezyclelki śpiewa, p. J. Grzyblńskioj.

Uozonnice te panny : Dysz., Kry. I Melt., od
były ogniową próbę z powodzeniem tak, że nio 
zdawało się, aby to były dyletantki, po raz pierw
szy występojąoe na estradzie. Śpiewały lekko, 
czysto i z całą swobodą, a wszystkich zadziwił 
równy rejestr głosu. Publiczność przyjęła dyletan
tki bardzo sympatycznie. Cieszymy się także z 
powodu zapowiedzianej operetki „Folwark PrL 
merose“ w pierwszą niedzielę po świętach, w któ
rej oprócz mężczyzn wystąpi pani Gol.

ot.

od 7*80 
6*45;

GńJtfwtw, yrrayii i ijajfi
D ostawa dla armii. Spółka produkcyjna, za

wiązana we Lwowie w celu podjęcia dostawy 
materjałów skórzanych dla wojska, ma wkrótce 
podać ofertę, k tó ra  opiewa na r o b o t ę  r ę 
c z n ą  . rozdawaną po prowincji z m aterjałem 
w krajalm ach maszynowych przygotowanym. 
Głównym w arunkiem  licytacji jest zaś, źe do
starczany ma być wyrób fabryczny, maszynowy, 
pod bezpośrednim nadzorem intendantnry.

spółka na wypadek mobilizacji arm ii daje 
zapewnienie, źe obowiązuje się i do roboty fa
brycznej. W cela azyskania poparcia i zwolnie
nia poniekąd z przytoczonego powyź warunku 
licytacji) udaje się R ada nadzorcza Spółki do 
W ydziału krajowego i do JE . p. nam iestnika. 
Spodziewać się te i  należy pomyślnego skutku 
za wpływem naszej delegacji — a to  choćby 
jedynie przez wzgląd na „kw estję chleba" n a 
szych rzemieślników.

Bank krajow y k ró lestw a Galicji I Lodo* 
morji z wlolk. ks. Krakowskiem. Htan własnych 
asygnat kasowych z  końcem marca 1885 :

1860

Wiedeń 31. marca.

Pawszeeluiy
atwa (za 100 »**>

P tat?  aastr. w bank. 6
,  w irłtaM  5 i

, poZftOil.w * śp*.
. ■  80® » » » * ■ 
X *  1880 „ 100 „ „ „ •
"* 1S34 „ 100 » » » • • 

Listy anst. dom po 120 zł. Łpr. 
C«aka głota U  pro. . . .

Obligacje iademnisacyjM 
isa 100 złr.)

ułiUcyjikM . . . . . .
Bakowifiikis . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta d o .a ip r .p n  

100 dr. w. a. . . . . 
WągisnLa p o i. koL po ISO s>.

6 procentowa . . . .  
W "glonka po*, pa 100 ifr.
tnrookapołyaa. hol. pa ś%fc.

Akcje baakowe.
Aaglo-autr. po 2001120 d . 
Bodonered. Aot Om 200 d  
Jskład kredytowy dla haaśło

i f.-semyda...................
Z oiitd  hjod. węjier. 200 *d. 
t . w i  n k —t  dżeao-a-nk.

p* Win aAi.

d r .  w. a.

82 1<
82 4» 

127 f O 
D8 W 
41 'I* 

171 2
as -

101 ») 
02 60

I I  W

!4« ab 
18 i i

109 26 

127 40
s 6 ar,

■n

82 80 
12 60 

128 
JS9 21 
14« 58
r i  w* 
188 Ml

107 - - 
U* 96

97 80

’I7 
118 75

a&Hcx)nM[ bank blpot— y
po 200  ..........................

Banko aoat.-wągiarskiegO pa
600 d r ...............................

Unionsbaok po 100 lir . • 
T«rk#bribank po w. po 140 d  
Wiedeński Bankreroin pa 100

dr. w. a.........................
Akcje kolei.

Albrechta po 800 sir. . . 
ńiraidaklej p* 800 d r . srobt. 
gltbiaty •  000 » »
Ferdynanda pólaocnoj po 100

młf. tt, L .................. ....
frandJSkt. Jóaofo po 200 

Koloi g»l *K*roU Lud. p i  MO

ŁwoanM-1 Oza»l«w* - ^  
2Ó0d.M.

A**trF *ł. I.IT.MO *
KnśoHa po’ 200 «*•
Biodmiogr. P° S )0 ał. wa.Staatsoioonb.-wcs. ,
80J ‘.aha po 800 zł. »■ • I J J  ”
Tramway wlod• f  70 A  W
Węgiarako-galicyjski

po 200 sir. . . • • •
Węr*or pftiBOO.-wsohod. P»

!0t 7h 
«84

027 80 pOiBOO.-'
- j  ęgO dr. rrebrei 

I e**Łodn. (WaitP.) P®
81 ftjf * t. - . *

płace
złr.

tąda. 
w. a.

71 fO 
148 —

J61
78 - 
4b Óf

01 TO102 ■

i! 
* 

•
1 °°s 187 -  

287 -

:M7 - #73

2 )9 00 aio -

2M 26 9S4 (0

21 W 82 -

429 50

174 U  
t t  so

138 -  
M  — 
36 2z

217 -

230 -
17 Z Hi 
114 7ł 
186 _  
181 - 
ao*! :c 
ise h
Ś17 *

117 60 78 »

114 21 174 7*

1*17 — 177 60

L i s t y  c a s c u w n o  
( a  100 ctr.)

Bodenored. oOg. Bstor. 6 pr. sł.
■ ■?». w 88 lat 5 pr. w.a. 

OaL Tow.krod. dom. 4 pr. wa.

dalie. \>aak hipot. 6 pr. wa.
„ Sakł. kr. włoś.6 „ „ 

Bank ansts. wąg. m k. 5 pr.
b • • w. a. Z „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albraohta po 800 ał. 6 pro.
zrobr. w. a ........................

AlfSldika po 200 zł. 5 pr.
nebr. w. a........................

O—iks s 800 ohr. «r. w. a. 
Slśbiotj po 5 pro. sr. . .

„ om 1862 5 pr. n . w. a.
’  - !22!1* » ■« 18725 * i  b

fordynonaa p tt. 6 pro. m.k.

•  * I  * 'a r.  5 * iroor.
(H L Ł  Ł  800« . *pr. sr. w.a.

U. em. 5 pro, .
IIŁ om. 1871 800
IT. o. z 900 ał. 5 pr.

Ł O*. 1IM
800 ał. 8 pro. w. w. ^

Lwow.-Ożer-Jaż. IL om. 1S07
800 ał. 5 pro. ». w; a. .

Ł w -O m  -Ja u  m .e »
t m  f t  S w- w, a.

osobl.
— ct.; 

za 100

Aaygnaty, wkładki, czeki 1,049.657 zł. 6 ot 
(w porównazia do staau z dnia 28. intego 1885 

więcej zł. 114,831.40).
E m i s j o :

4 '/, proo. listy zastawne w 
obiegu 1,087.600 zł.

5 proo. obligacje komunalne 
obiegu I. em. 753.900 „ — »

Razem 1,841.500 „ — „
(w porównania z dnia 28 lutego 1885 więeej zł.

231-300).
Gony Zboża (a 100 ktgramów):
W i e d e ń  dnia 31. marca. Pazenlea 8*82 —■ 

8.87; — żyto ed 7‘47 do 7 52; owies 
do 7*85; — kukurudza od 6 40 do 
spirytus od 27‘25 do 27-50,

P e s z t  dnia 31. marca. Pszenica od 8‘48 do 
8*50; — żyto od —*— d0 —*- ;  — owies od
718  do 7‘20; kuknrndaa od 5*94 do 5*96; — 
rsepak od 12*78 do 1282.

MflOdah dnia 30. marca. Na dzisiejszy targ 
przypędaono bydła rzeźnego 1721 sztnk, a mia
nowicie : 837 sztnk galicyjskich i bnkowlńjkich, 
518 sztnk węgierskich i 366 sztuk niemieckich.

Płacono za woły węgiersklo opasowe 52 zł. do
59 zł., — osobliwe do 63.50 zł,, za woły sucho* 
paszowe — do — zł.; — woły galicyjskie I 
bukowińskie opasowe 52, do 58 zł. — ct.,
60 zł. — o., za suehopaszowe — do — zł.
a woły niemieckie — do   zł. — ot.
kilo bitej wagi.

Targ był pómimo małego spędn mdły, cena 
poprawiła s;ę o 1 zł. do 1.50 na 100 kilo, kapców 
było mało.

WłodaA dnia 30. marca. Na dzisiejszy targ
w Preszbnrgn spędzono wołów opasowyoh 1228 
sztuk, a mianowicie: 1021 sztnk węgierskich, 207 
sztok niemieckich.

Płacono za węgierskie od 52 do 63 zł. — 
osobliwe do 68 zł.; za niemieckie 60 do 64 
osobliwe — zł. za 100 kilo bitce wagi.

Targ był dość ożywioay, cena podniosła się •
1 zł. 1 50 na 100 kilo, rozprzedano wszystkiego.

A. Krxysetofovńcz & C°m.
Witden daia 31. marca. Na dzi<ioj*zy targ

dowieziono nierogaoizny żywej : ciężkich bagonów 
1448 set. średnich bagonów 1870 sztnk, a galio. i 
buków, warchlaków 3270.

Płacono za ciężkie bagony o l 39 — 6o 42. — zł. 
za średnie bagony 36 do 38.50 zł., za warchlaki 
od 33 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po
datku.

Wilhelm Amirowicz A K. Schels.
Wieidoń dnia 31. marea. Na dzisiejszy targ

dowieziono nierogacizny, 143g g*ruk ciężkich ba
gonów, 1870 średnich bagonów 3270 sztnk war
chlaków. ’

Płacono za ciężkie bagony od 38 -4 1  zł. — nt., 
za średnie bagony od 34 zł. do 37 zł. — ot., za 
warchlaki od 82 zł. do 39 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatkn.

Z powoda świąt targ naatępny odbędzie się we 
wtorek 7. kwietnia.

A. Krzysztąfounce A Cotit•

e.,
zł..

Telepani tta- Nar. i altanie liaHoioicL
Lwów d. 2. kw ietnia.

Przypuszczenie Portugalii do konferencji 
snezkiej zostało w drodze dyplomatycznej poru
szone i prawdopodobnie przyjdzie do skntkn. 
Co do rządu egipskiego, to ten w ysyła jako de 
legata na konferencję, byłego m inistra sprawie 
dliwości, F ak ri baszę. Opatrzony w p e łnoao  
cniutwo i instrukcje, wyjechał on jnż do P a ry 
ża. T y tn ł jego urzędowy je a t : „delegat egipski, 
przydzielony do tureckich delegatów na mię
dzynarodową komisję w Paryżu."

Nordd. AUg. Ztg. podaje ze źródła urzędo
wego, źe wiadomość, jakoby jak iś  oficer pruski 
zamówił u pewnej firmy w Birminghamie 90 
milionów nabojów dla Chińczyków, jest czczym 
wymysłem, zmierzającym do poróżnienia N ie
miec i F rancji.

Lord H arting ton  oświadczył w Izbie, źe 
szpiedzy donoszą o opuszczeniu H aszirn i Ta* 
mai przez nieprzyjaciół.

J a k  donosi Correspondencja de Espania, n a 
stąpi po świętach rekonstrukcja konserw atyw 
nego gabinetu Canovasa del Castillo. Obecny 
m inister spraw  wewnętrznych, Romero Robledo 
otrzymać ma prezydenturę w Izbie, a na jego 
miejsce przyszedłby teraźniejszy prezydent Izby, 
hr. Toreno. Lassala, pierwszy wiceprezydent 
senatu, objąć ma tekę P idala (handel i rolnic
two), który odpowiednio do swoich klerykal* 
aych skłonności zostałby zamianowany posłem 
w W atykanie. Zam iast Cosgayona ma zostać 
ministrem finansów Albacete. Canoyas del Ca- 
8tillQ pozostałby ministrem-prezydentem , Eid-

s i u ? 8"  spra. V . e * “«t r *nyeh, Quesada 
k f f i ’ SllTeU 8Pt**wiedhwości, V illaverde ko-

W ten sposób żywioły n ltram ontańskie 
choć niezupełnie, usnnlęteby zoatały z gabinet®.

W itdtó fi. 2. kwietnia. (P ryw .) W szystkie 
doniesienia polskich i czeskich dzienników o 
rozporządzeniach administracyjnych, poczynio
nych w miejsce upadłego wnioskn Zeifuam- 
mera, co do prac przygotowawczych_w_sprawie

regulacji rzek galicyjskich, są całkowicie nie- 
prawdzlwemi, jak mi to potw ierdzają źródła 
najautentyczniejsze.

Wiedeń d. 2. kwietnia. (Pryw .) Komisja ko
lejowa Izby panów obradowała wczoraj nad 
spraw ą kolei Północnej. Postanowiono obrady 
trzym ać w tajemnicy. Prawdopodobnie spraw o
zdawcą będzie Bezecny.

Londyn d. 2. kwietnia. (Pryw .) PaU-Mall- 
Oazetłe donosi, że rosyjska odpowiedź w sp ra
wie afgańskiej jest bardzo zadawalniajacą. Z a
wiera serdeczne przyjęcie propozycyj G ranyilla.

Paryż d. 1. kwietnia. (Pryw.) Wczoraj wie- 
czór odbyło Bię przy ulicy M ontm artre zgrom a
dzenie delegatów wszystkich socjalistycznych 
partyj, zarządzone przez dzienniki lntransigeant, 
RSpubłique Badicale i Cri du Peuple. Celem te
go zgromadzenia było powzięcie postanowień 
sprzyjających pokojowi. W  kołach radykalistow- 
skich pannje w ogóle pragnienie zawarcia po
koju, o Chinach i Tonkinie nic wiedzieć nie 
chcą, i w ypraw iają one manifestacje antiwo- 
jenne.

M inisterjum F reycineta byłoby popularnem 
zrazu między radykalistam i.

Paryż d. 2. kwietnia. (Pryw .) W czorajsze 
zbiegowiska na placu Opery przeszły bez więk
szych zabnrzeń.

Sformowanie gabinetu F reycineta napoty
ka na wielkie trndności.

Paryż dnia 2. kwietnia. F erry  o trzym .i 
depeszę dającą mn znać, że Chiny przyjmują 
jego propozycje pokojowe. Trudności istnieją 
tylko co do oznaczenia term inn, w którym by 
Chińczycy obowiązani byli opuścić zajmowane 
priez nich pozycje. Depesza nosi datę później- 
Bzą od rozpraw y pod Langson.

Negocjacje tyczące ntworzenia nowego ga 
binetu trw ają ciągle.

Telegram z Hanoi z dnia wczorajszego do
nosi, źe kolumna H erbingera przybyła do Kep 
i Cha, nie będąc niepokojoną, i zajmuje silne 
obronne stanowisko.

Paryż d. 2. kw ietnia (późniejszy od po
przedniego; pr. red.) Paix i wiele innych dzien
ników zaprzeczają wiadomości dziennika Parts 
Journal, że Chiny przyjęły propozycje Fer- 
rego.

Paryż dnia 1. kw ietnia. Urzę 'owo donoszą: 
Po ponownej ntarczce pod Dangsong, pułkownik 
Herbinger odbywał dalej w porządku swój od
w rót ku Kep i Doaąnan. — Ajencja Havas do* 
noBi z Hanoi dnia dzisiejszego ra n o : Położenie 
ciągle jeszcze jest poważne ; znaczne siły  sto
jące podobno pod dowództwem Europejczyków, 
usiłu ją odciąć Francuzom linie odwrotn.

Wiedeń dnia 1. kwietnia. f? ryw .) Tutejsi 
Polacy różnych stanów urządzili w hotelu pod 

W ęgierską koroną** ncztę na cześć posła lwow
skiego, Lewakowskiego, w uznania lego dążno 
ści dla dobra krajn. (£ .)

Z adar d. 1 kwietnia. Na śniadaniu, danem 
w kasynie oficerskiem w D ragali (w K ry wuszy) 
na cześć powracającego z Czarnogóry arcyks 
Jan a , na którym  też był wojewoda czarnogór
ski W nkoticz, wniósł arcyksiążę to a s t na ko 
leźeństwo wojskowe arm ii czarnogórskiej i an 
strjackiej Następnie był obiad na pokładzie 
gtatkn wojennego; arcyksiążę wniósł zdrowie 
W nkoticza, szczerego przyjaciela A ustro-W ę
gier. W nkoticz dzięknjąc, wniósł toast na cześć 
cesarza i dynastji.

Borlln d. 1. kw ietnia. Cesarz, cesanew icz 
i bawiący w Berlinie książęta donn cesarskie 
go przybyli przed południem do B ism arka, g ra  
tnlnjąc mn z rozczuleniem, i wręczyli mn obraz, 
przedstaw iający koronację cesarza Niemiec w 
W ersalu. Następnie przybyła R ada związkowa, 
miniaterjnm, deputacje parlam entarne 1 inne. 
Przyjm njae jeneralicję, podniósł Bi sm ark, że a r 
mia am ozliwiła ma przeprowadzenie polityki 
cesarza. H erbert Bismark otrzym ał k rzy ż  k o 
m andorski orderu czerwonego orła.

Kopenhaga d. 1. kw ietnia. Parlam ent doń
ski zam knięty mesażem królewskim, przed k tó 
rego odczytaniem lewica wyszła z sali. — K ról 
w ydał prowizoryczną ustaw ę finansową i upo
ważnił rząd do czynienia wszelkich w ydatków  
państwowych w obrębie przedłożonego parla
mentowi prelim inarza bndźetowego.

Sztokholm  d. 1. kw ietnia. R ■* lestwo szwedz
cy wyjechali inkognito do Konstantynopola, 
gdzie syn ich, ks. Karol zachorował na tyfus.

Londyn d. 1. kw ietnia. Zdaniem PaU-Mall 
Gazette odpowiedź Moskwy na propozycje a n 
gielskie z d 14. m arca jes t zadow alającą; Mo
skw a przyjmuje proponowany pas kroju jako 
terytorjnm  sporne, i w zasadzie przystaje na 
proponowane linie granicy.

P  ó c  j  § g  i k o l e j o w e .
podług zegara lwowskiego.

Pmyohodaę da Lwowa i 
Z KRAKOWA: o godi 6 min. 86 rano poutęgpa- 

•piMinr o ffodi. i  aln. 27 wiaoaór poołęf naooow o 
„od. 11 min. 33 pnad poładalm posiąy mi«aai»

Z eZlSBAIOWUG: a oodi. 0 «ln — wiociór po- 
siąg poipleuny, o fola. 8 mm. 85 rano o godi. 3 minnt 
#2 po połndaia pot 43 miętusy.

Z PODWOŁOCZT8K: na dworna# w Podsamen o 
Kudk. 10 m. 18 wfcioaór podąg połpiamny, o gada. 8 m. 
88 nmo i a codo. 3 min. 42 po potad. podęg mięnaay. 

Z PODWOŁOOZT8K: na dwwmaa główny Iwowtt. 
godx. 10 min. 86 wlaazór poelęg pa *>leimiy, o godi. 
mla. 6. rasa i a godslsla i  min. 10 po południa po 

elęg artamaay.

L w ó w  Z Izby handlowej. 2. kwietnia i 885 
1. Akt, t  za sztukę 

bez Kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lu<L 20U zł. m . k. 285 — 268 — 
lwow. Oser-jaos. 200 zŁ w. a. 231 80 284 rO 

Banku kypot gańio. 200 zł. w. a. 284 — 288 — 
.  kred. galie. 20D zł. w. a  238 — J 88 — 

U. L isty  zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a.
» ■ »  ś „

» • B & .
* * * ^ •Banku krajowego 4 1/ ,0/,

ranku hyp. galic 6 *

“ ” “ 5w yis.zlÓ */.prm  98 76
3. L isty d h tizz  z*. 100 utr.

Gt. Z. kr. wł. (d. 6*/r) B0/, wlikw. 68 —
.  -  o B 67. 37,7. * 68 -

d. OSligi za 100 złr. 
Indamnizacyjne galie. 5 pro. m k. 101 60 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a .lem . 96 76

9
okree.

W. &,

9

płaóę i żąda.
iłr. w. a.

183 *0 
99 i* 
91 CO 
99 50 

101 Si)

108 -

100 

r «
108 ar

105 16 
08

110
too to

184 ao 
99 7

so|
10J -  
101 v
108 21

ICO 30 

100 5(1

u e  ar.

1*0 '0
10 ) 7>

Lw.-Cior.JaM. IT. em. 1879
300 ,1. 6 pre. « .  w. a . . 

andolfa po 800 zł.W .a.5pr.
•rebr. w. a. . ■ • -.

Rudolfa om. 1869 po 800 H.
6 pro. ir. w. a. ■ • • 

Rudolfa em. 1873 po 800«ł.

8i#dmi«ród*kieJ ao *00 «łr.
5 prot ......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład k r e d .  dla han. 1 praem. 
Klary po 40 «ł»- Ł  * 
fnibrnekie pr#®- P°* *
Keglorich po 1® * w _ L  
Krakowski* po 90 “ • k*
Lablażaka prem. P®*- • • 
Budzińokio m. . • *. • • 
Palffy pe 40 ^ - **_ k *
liudolfo po 10 l  *
K. Salm pe 40 * _ » •  ^  • 
Solnogrodikl# Pj»®; P“ *: 
9Ł QoaoU po 40 
8taaUławew«ka (po*y«ka) 

po 20 ałr. »• •*w '_* *

Dewizy 8-mie8ię<M«*
Berlin 100 mark - • • 
Frankfurt 100 9 * n - ■
Aamburg 100 mark • • 
Łioadya 100 tofc 
Paryż 100 Craakó® » -

k.
m.k.

piaeą | tifca
dr. w a.

*8 -

1.78 -  
43 2» 
19 zo 
19 25 
18 2 
88 eo
47 _  
40 
19 
M —
23
48 75

24
5*9 Au 
87 24

P
60 70
60 H
eo 70
4 80
9 06

98 50

1*18 50 
48 75 
20 —  
2U 25 
18 80 
24 -  
47 50 
40 95 
19 W 
54 59 
93 30 
<9 -

84 71
80 -  
t t  71

60 81
6') 8 i 
bO 8 

124 40 
*9 10

99 46 100 46 
91 40 92 70 
•9  45 100 45 
18 40 89 40
91 25 92 25 

101 40 102 40 
96 75 97 76 

99 76

60 —
60 —

109 60 
97 75

Pożyczka kraj. z r 1873 6 prc. w. a. 109 76 104
'oiyezka 1683 47*7, 

5. Losy.
90 60 91 60

Miasta Krakowa
,  Stanisławowa .

6. JSmuły. 
Dukat kolenderaki 
Dukat oesaraki 
Hapoleoidor 
Pófimperjtł rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ .  papierowy
100 marek niemieckich 

rebro . . . .  
Kupony w srebrze

IB — 
22 50

6 7 3
6.76
9.78

1010
1.64
1.957,

60.30

20 —  

%i 60

6.68 
5 86 
9 88 

10 20 
1.64 
1.277, 

61 20

r iJ H H  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W ie d e ń  dnia, 1. Kwietnia. 1885 

godiina 1 minut 50. popolodmia
Alpiay. 42.75
Anglo-aaitr. 102.75
Kolej Kr. Lad. 265.50 
Kolej Polad. 136.20 
Kolej pańitw. 805.10 
W«g. Nordatb. 174.50 
Węg. obi. p. *1. 107.60 
Węg. cl*, lory r. 118.75 
Renta. węg. 47o 97.87 
Roa. rnbel. pap. 1 27 .— 
Galie, iademn. 101.50

Węg. akeje kr. 296.50 
Unreubank. 74 —
Nordbabi 246.50
Kolej Alflld. 185 —
Kolą] lw.-ezern 232 —
Wied. Coaaud — .— 
Klboul ] 75 75
Lbnd-Bank 103.60
Bank?ereia 103 —
Loay węgler. 118 75
Marki niemiec. —

: silne, 
dnia 2. kwietnia 
85 przed południem

W ie d e ń ,
godzina 10 min

Akoje kredyt. 293.70 Anglo-auitrj
Kolej Kar. Lud 265.75 Kolej połndn
Uaionsb&nk 7 4 5 0  Napoleondor
Rossyj. banku. 1 977* Usposobienie;

l e r l l a  dnia 1. kwietnia 
godzina 5 minut 30 po południu. 

Roeyjsk. banku. 908.60 Akcńe kredyt.
Lombardy 295.50 Gaucjskie
Poź Wbcbod. 62.70 Austr. bank.

102 . 8 )  

137 -  
9.81 
mdłe

483.—
109.90
161.75

Rubryka ^ b a ś n a ł a B # 1 ule poebodai od Bedakoji 
która ta t ła la e j odpowiodiialnośei la  nią nie przyjmuje.

T ylko  w jednej części w czorajszego num ern  
d rukow ane :

Londyn d. 1. kw ietnia. Binro R eutera d e 
mentuje wiadomość, jakoby Osman Digma wy 
s ła ł parlam entarzy. Od rezn ltatn  zamierzonej 
wielkiej wycieczki rekognoskacyjnej zaw isł po 
wszechny wymarsz naprzód.

T im es  w id z i w p o d ró ży  k ró lo w e j a n g ie ls k ie j 
do  z a g ra n ic y  o z n a k ę  p o ro zu m ien ia  s ię  s  R osją.

Przyjechali do Lwowa d. 2. kwietnia is b s .
H otel 2 0 R Ż A : K ilęSę Labom lrakl i  B ,k o n - 

czye, A . br. Łoż z B ortkow a, K. h r. B adeni ■ 
K rakow a. J .  hr. T araow aki a W araaaw 7, W . (Ja 
rapieb z Łokawicy, W . Sarnecki z Tu rynki S. W l- 
in iow ik i z Kołomyi, S. S zcep an o w ik i ■ Słobody 
rnng.

Hotol LANGA : A. Aulich z Lackiego, J.
Kobler z Wiednia, E. Bartmański z Przemyśla.

Hotel FRANCUZKI: M. br. Komoro waki z 
Łuczyc, J. Znbr « Kolnzowa, G. Helis z Ha
noweru. _  ,

H otel K R A K O W S K I: W. W i,niew»kl z K rzy  
wego, A. F on tana  z Tywoni, K. P iradzk l s  Boho- 
rodczan, K . Raawadowaki z Tarnopola, J .  W urm  z
Rzeszowa. _____  „  „

Hotel W A R SZ A W S K I: M. Mazurkiewicz z
Sułatynki, K. Czalozyńiki « Złoczowa, E. Fangor z 
Drohobycza, W . Korzeniewicz z Kołomyi.

C. k. jenoraia»~Prrekoja anotr. kolei paAttwowyeh.

Wyciąg z rozkłada jazdy
w a ż n e g o  o d  d .  1 5 .  l u t e g o  1 8 8 5 . 

O djazd  me L w o w a ,
P ae ląg  m iąaaany : o godi. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg ozobewy: o god,. U min. 25 przed połndniam, 

jo Stryja, StinUławowa, Drohobyoia, Borysławia 
Chyro wa.

Pociąg miąazany: o godi. 6 min. 45 wieczór do S try ja , 
gtanizlawowa, Hułiatyna, Drohobycza, Ohyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P r z y j a z d  d o  L w o w a .
P ociąg  m ięszany: o godz. 8 mlo. 39 rano z . Stryja, 

Staaiflawowa, Ohyrowa, Zagórza, Zwardeala.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy
ro wa.

Pociąg m ięonany: o godz. 1 min. 39 w nocy z Husia- 
tynz, Sianiaławowa, Stryja Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwordoois.

(3N- a d e s ł a n e . )

Ostrzeżenie.
Pojawiły aię litografie, mające jakoby prsoditawiać 

portret Nsjprsew ha. areybitknpa M o n w a L l e g a .  
Na liczne interpelaoje oitrzegam i oświadozam, te wy
konawcę ty h odoitek, nie mogąeyeh rołcić pretenaji do 
podobizny, a nawot z arioiwem wykonaniem nio wipól- 
nego nio mającyob — nio jestem, i te  holiografiozne re
produkcje wykonanego przeiemnie i  natury, a wyatawio- 
nego obeonie w handln p E .  H a w r a n k a  portretu 
k# areybiaknpa Morawakiego , tudaiel por'retów kaięty 
areybiiknpa Sembrztcwiozą i bizkupa Pctezza, wkrótce 
rozesłane zostaną licznym P. T. prenumeratorom.

Z powalaniem W ł*. C m eck w w lcm .

Do Szanownego pana W.
korespondenta „OHRONIK*. 

Stowarzyzionie rękodzielników „Zorza* w Brodach, 
poczuwa się do obowiązku wynurzenia Szanownemu panu 
W. naletnego podziękowania itaropolakiomi a Iowy , B |  
zapłać* za jego korespondencję z daty Brody 14. lutego 
1885 omiea .ezoną w pisemko „Chronik* wyohodzącym w 
Brodach, z dnia 9. marom 1885.

Szanowny pan W. uznał bowiem poztępy rozwoju 
„Z ,r s j“, jakotet zamiłowania z napionla bnazęoyoh • . 
rękodzielników brodzkiob do pracy nad nmyaiowam ioh 
wykastsłooaionL

Tretć jodnak dotyoaęozj koraapondoneji twiadozy 
nadto dobitni#, i i  Szanowny pan w. naloteć m u l do 
■p. tscioriatwa, wysoką siwiatę poa.adąjąoafo, albowiom 
zna #i« na saaadaoh #oejalizais , o opróo# togo z

ozyłkanym dochodem przynajmniej ikromnaj pomoey ubo
giej młodzioły ukolnej doatarciyc.

Nic ohoąo alę jodnak zapuziezać w izczegółowy 
rozbiór owej koreipondencji, uwala Stowarzyizenie „Zo
rzy* racioj z ,  dobre o tem zamilozeć, a natomiast Sza
nownemu panu W  i  wzajemności uwagę skromną nczy- 
nió, i i  przystałoby mn ze swę niepoślednią wiedzą o so- 
cjaliźmie raczej się powztrzymao i podobnego siaina 
kąkoln między uspionem dotychczas pod tym względem 
społoozeństwem rękodiislniezem nio rozsiewać. Tutejsi 
rękodzielnicy, a azc ególnie do „Zorzy* przynalofnl człon- 
kowio ni# sę pooho.ni do #orjalizmn, dętę on* tylko do 
nprzyjemnioniz tobie ohwil wolnyoh od i rac-', a raczej 
zołytkowapia onyoh na o#I# dobroczynne, bo będęe nbo- 
gimi, pamiętają o podobnych #obi#. Rękodziolnioy tatejii, 
a tem mniej członkowie „Zorzy* woal# nie saaję zna
czenia wyrazu „socjalizm*, zatam potądanom jeat, by 
podebnej wiedzy im nikt nio podsuwał, 1 wzbudzenia się
takowsj ni# obseieł.

Skoro zaś Szanowny pan W. uwala aię być rze- 
■ywitoio niepoślednim krytykiem i znawcę rutyny talo

nowej, o ozom „Zorza* wobec śmiałym wytknięć nieu
dolności dyletantów owaye wieczorku woale wątpić nie 
met* i nieśaue, to nader byłoby potądanem, aby Stano- 
wny Pau W. zamiast tracić czas nad ukladaaioa ewyeb 
reeenzyj IImoiolome sią nad umieezezaaiem owych w zzpal-

Szanowny Pan W  Po.lziękowablei

te t od zwał T i;  w plamach „ohronioznych* jako-
:t t o a  *F*J.°P1#ki ra t na taw iie  w c w m ln b i

zniechęcenia „Zorzy- * 
śliwę wycioczki ona 

Z powalaniem

ewago
czain 1 praoy, albowiom 

nie apowodoje, ilete wzrelkio iło- 
* przyzzłości ignorować będzia.

K a r o l  G ó r k a ,
proiez Stowarz. r^kodz. „Zorza* w Brodach,



Dopiero co wyszło dzieło.

Nasze stosunki
N a

z tycia, naszkicował
D r. S e w e r y n  R o b i ń s k i

Cena 4 marki (itr  2i 6 1 '£11.,/ 
Nakład* m k s i ę g a r n i  » ł  ■ k i a  

(Z. Gerstmann) w Berlinie.

_ i p i e w n ,  ud«ie) „ nauk : l lm  l 1 g „
l i n o w t t b i ,  (Łyczaków nr. 7) Jego n  
twory _ na cytize są w księgarniach do 
nabycia. Cj p -j priybjry dla stroicieli 
polec- najtaniej. Inatrnjnenta ograne ku 

uje, mierna lab pozyc/a. 'lamZe

! Skład fortepianów. T

JFoiwarh
Sprzedaje się ezęśó dóbr wa* F i e y -  

u l a  czyli folwark obszaru 104 mórg. 
pola z aabndcwantami. Adres Dey*za- 
kowzki — poczta O u n a j ó w  — prwist 
zloczowaki 2472 1—2

L. 1495

c y t r z e , ; ; , / " .

K o n k u r s .
W skutes uchwały Bady miejskiej 

z dnia 19. lutego 1885 obwieszcza 
się niniejszem konkurs do obsad senia

p o s a d y  s e k r e ta r z a
przy magisuacie miasta Rzeszowa z 

płacą 900 złr. rocznie.
Posada ta  będzie nadaną prowizo

rycznie na rok jeden.
Ubiegający się o tę posadę, zechcą 

wnosić swe należycie udokumentowa
ne a własnoręcznie pisane podania, 
gdzie oprócz całegc dotychczasowego 
biegu życia i zajęcia, wj kazać należy 
swe uzdolnienie moralne i fizyczne, 
znajomość ustaw, oraz biegłość w! 
manipulacji urzędowej i w kasowości 
do naczelnictwa gminy miasta Rze
szowa najdalej do 15 maja 1885.

M agistrat miasta 
R z e s z o w a  dnia 19. marca 1885.
2450 1—8 Kcu notc-ki.

Miasto żółkiew 
poszukuje przedsiębiorcy 
budowy koszar i stajen

na 2 szwadrony kawalerji.
Zgłoszenia pisemne lab astne 

przyjmuje magistrat do 25 . kwie 
tnia rb. gdzie też bliższe wa- 
ranki tej budowy przejrzeć 
można. 2474 1—3

Ekonom a
teoretycznie i praktycznie wyksztal 
conego potrzebuję do folwarku o 400 
morgach od 24, czerwca b. r. lub i 
zaraz. -  Proszę o zgłoszenia się pi 
semne z dołączeniem odpisów świa
dectw. j * n  S o l o w i j ,

w Poturzycy, poczta Sokal.

Kilka dóbr
w Galicji wartości 5 do 50.000 zł. poszu 
luje iię do kupienia. Eask wo ofert 
przyjmuje C e n e k  P t a  e k ,  właściciel 
dócr w S ta r h o e  p o c z ta  C z a s ta r
w CzeoW-C. 21 2 1—3

DESINFEKTOR
wynalazku

Karola Molascba
jeeii Lrodkion, który u ły tr  ciągle, 
strzeże od wszelkiego k a l a n i  
błon -Ślazowych p r z y r z ą d u  odde

chowego.
D e & i n f e k t o r

_if te .ąc w o* kie uirodki (bakterje) 
cborób zaraźliwych, oebrania m  d*.- 
bycia o z p y ,  i i y f ł e r j l ,  s z k a r 

l a t y n y  itp.
DF 9INFEETOR.

zapobiega przy inż nabytym katarze 
dalłzem. rozwojowi tegoż i przypro
wadzę błony ślazowe io stanu nor

malnego.
D e  s i n  f  e k  t o r

ażywa się im częściej tern l«pi»j w 
ten sposób, iż Wyjąwszy zatyczkę z 
Hakom wciąga im noą j .  wy wa z a  
j 4c4 się parę, która zawiera ektad 
niki nisKctąre aaktaijb i gojące i 
namierzające po Lrażmone 1 .fi zapa
lone bfnny. T n . j a  przytknąwasy 
otwór fakonn do nosa wc ą<ac 
g łę b o k o  nowietrzr nos m. Naj- 

główLiejszyn czynnikiem.
D G t U 3 f F E S T » B i

jest wytwarzając'' się z niego przy 
zetknięoin z powietrzem O z o n .

Deslnftktor
działa zbawiennie o lobii wie n d z i e 
c i  które trzeba jednak upominać, 
aby często go ty« a ■? i parę wy- 
wiązi ją .ą  n ę  g łę b o k a  'dd-ohk- 

jąe wciągały.

D e s l n f e k t o r
jest bardzo tani, kosztuje bowiem 
tylko 3 0  e t-, któ ą to cenę przez 
wzgląd na ogólną jogu roapowsaeołi- 
nienie tak nisku ust taowionO aby i 
niezamożnym ułatwić nabycie.

Pocztą rysełm się nie m, i ej jak 2 
flaaony Opakowanie za 2 fakony i 
stempel 15 ct.

f s k i a d  g ł ó w n y

w Aptece pod gwiazdą 
w e  L w o w ie

2 <36 1 -24

Dr. H a r t n  „Anilin"
iej utwierdzony środek 'eozniozy 
ez wstrzykiwania, przeciw 

n e c z f c z c c  u  m ę i c z y z n  i dr. 
Hartmanna Anzibnm przeciw n p ł t i -  
w o m  u  k o h  e t ,  (ożyto świoz^ po- 
wsi ile Lab przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kan [ lo konsui- 
taoji, uprawniającą Ja 2 . ł. tO c t  do 
nauycia we w ystki.h aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W . 
T w e r d e  go a p te <  e .  Stadt, Kohl 
markt, 11, wa W i e w  l. 
marką ochronną i kartą opatrzon- an-
ziLnm ukutkuje i jest prawdziwe. 

^ P a n  ir. Hartmann znany _>dznany jd  wielu 
la t jako najlepszy epec jaliria, zamia
nowany z< . .a ł  dyptamom z r. 1370 
ozłorkiem wied. fak iltetn medyoznego 
i ordynuje w swj ■ zakładzie od 9—6 
w i i ę  d z i e l ę  i twięta od 9 do 2 
g id iny w wypadkach / yfliitycznyc j ,  
w indow ych, skóra j jh i płciowych u 
kóbjet i przeciw osłabieniom według 
twej d»św adcaonej metody bez skut
ków zły ta , nie przeszkadzającą w za
trudnienia. iu8 l  9 ?

Łezi dostarczają tię pod dyskrecją. 
Honora-jum mierne. Także listownie. 
W l c d e i ,  N ta d t, S e i l e r g a i i e ,  

u .  11. 
j k ł  a d we LW OW IE: w aptece 

P. tdkolasoha, Fr. Jamregiewicza apt. 
w Tarnopola.

XATI€0
w a t r i y k ,  a r t n  a  1 k a p s n t z * ,i . i r s j Ł m n  a ,L kapsułki,
słabościach męzkich jako najski 

teczniejszy środek poleca apteka pod 
■Złotym Lwem* we Lwowie, 

kaiiksta Krzyżanowskiego
F la s z k a  W s tra y k lw a ń  1 0  er.. 

R j p m l k i  S O  ca.
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutec/ 
nia się odwrotna pocztą

Pr*z -raz Iw e z r t e c k i e
rozsady chmie owe

M . S e h w a { e T  dfc U h n c , produ 
cenoi chmielą i s upcy w ą i a i  1 Czechy) 
poleoają n a j s i l n ie j s z e  w y b o ro w e
i najlepszego położenia pochodzące roi 
s a d k i  c h m ie lo w e  po 6—a 'zł.
z a  lOOO s z tu k . 1023 2

Dzierżawa.
W  obwodzie kołomyje! im, blisko 

■tacji kolejowej eą lo  wydzierżawienia 
on 1. m aja b. r. i)<> b  a  -kiodające się 
z 394 morgów ornej ziemi, 518 morgów 
łąk i pastwisk, wraz z prawem propinacji 
w 4 karczmach, tudzież młynem c 4 ka- 
mieniaoi dobrze się rentująoym. Bliższa 
wiadomość u »dw. dr. Erazm ł. K  i m a ,  
n o w ą k l e e o ,  Lwów, ul. Kościuszki 1. 10 

245 1 -3

PASIECZNIK
n młodym wieku, kawaler, z ohlubreni 
św i idectwami z zawodu pszezelnietwa 
jako to wyrabiania uiów najnowszej kon 
atrakcji, poszukuje odpowiedniej posady.

Adres; U . K . Knibynicze 2446 1—2

Towarzystwo
po w r o z n i c z e

w Radymnie
poleca swe wyroby w zakres powroz- 
nictwa i sietnictwa wchodzące, po 
cenach umiarkowanych, ręcząc za 
swe rzetelne wykonanie zamówień.

Cenniki na żądanie gratis i franco.
B b . L e o n  P a s t o r ,  

dyrektor.

8ŁAWHY BALSAM
DE. RICHARDA

przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi,
i cierpieniom pochodnym

(FLASZKA 60 et.)
do nabycia w apter : &. K RZY ŻA 
NOWSKIEGO w L o w i e (obok
Brygidek) i J a m r o g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

Nasienie koniczyny
szwedzkie) 2465 1 e

lO O  b i l o  b o  6 0  s i r .  a .  a .
wysyła handel nasion

W. Dóliera w Kołomyi.
S ł o d o w e

rfortystnie uż- wane dla kaszląiyjb, jako- 
też wszystkie im  gatunki

SORBETÓW TURECKICH
rozsyła w pa>zbach c a b l e r n l a  C 
E i l a H y t s k i e g o  «, C a e r t i l a w  
c a c h  pc 'mnie z i 1. klg. 1 zr. 50 et. za 
pół kilgr. 80 ot., za l/t kUgr. 45 et. Opa- 
«  w tnie hespłatne. 2368 6 —104

W e Lwowie 
Rynek 1. 33. J. Wallach & Syn We Lwowie 

Rynek 1. 33.

połeca ze wczo na'1.er obfic:e zaopatrzo.- ego s k ł a d u  n a  s e z o n  w io -  
,  a n y  i  l e t n i  m a t e r j e  w  n a |n o w s z v e b  w z o r a c h  n a  
n b a a  a i a  m ę z k i e ,  d a m s k i e  I d z i e c i ę c e ,  a tzozególnk m a  

t e r j e  n a  n b r i a n aa  m ę z k i e  1 d z i e c i ę c e  a to:
mateH" wetc.ine z domits. wąD w, in , sier. 1(5 etm. m. er oć 1.45 do 2.40. 
jnate^B wi łniane czyste bez i mieszki bawełny ezer. 18& ctm. metr jd  

zł. 2.50 i wyżej
materje damskie na okrycia czysta wełniane 165 ctm. s erok -sci metr 

od zł. 2.50 l wyżej
mftterjt) dutakie na okryci. z domieszką bawełny 135 ctn> szerokości 

metr od zł 1.20 du 2.40.
S u h n a  i  m a t e r j e  n a  U b e r j e  cirsto wełniane azerok. 120 ctm. 

metr < d zł. 1.85 i wyż-j, tudzież d r e l l a z k l  l l b e r y j n e  czysto 
niciane do pienia.

M a t e r j e  n i e p r z e m a k a l n e  ozysto wełniaue na płaszcze od do 
szezj metr od 2 zt. 60 ct. i wyżej. 24)8 1—?

W z o r k i  w wielkim wyborze wysyłamy na każde żądanie f r a n c o .  
Zamówienia zamiejsc we załatwiamy n»js desaniej i najsnmienniej.

(ialicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, unca Teatralna, w gmachu Teatralnym,

u d z i e l a  p o ż y c z k i  a a  z a s t a w
a) kosztowności: drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedorotów handlu i przemysłu tak 
ncwyih, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wai .ościowych, 2047 1 ~ ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szcngólnie P . T

na koszlkupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a J g z e  o b M i i e n l e  na- 
leźytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  i t a .
Zwrot w fłaiek  do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 

s * k 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
n « s 500 za 20-dniowem ,
s s »i 1000 za 30-dniowem „

Gtodziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1879. D Y R E K C JA ,

A U K l
tom imitm

ułatwionym sposobem
według d a j n o w i s e g o  i j i t e m o  
f r ó  ■ a s k i e g o ,  0 0  udziela oso
ba, btór» iłiL* f  ozae spędziła w 
Pa yżn. Cały kurs tr~ a  miesiąc, co
dziennie po Z godziny. Przyrządów 
ładnych nie trzeba prooz papi-TŁ rj - 
■un iowcgo i mi iry - ^ntymetrowej.
K&śda nozenn ca wykoć' za jedną 
suknię Kompletnie L dwa itanild, je 
den zmniejszony, dragi p r ię1 -od],
Cały kur« kosztaje 10 z ł

B A N K
urządził dli» wygody

KRAJOWY
komitentów i z powodu

4 ’ i oi
z m a c a n e g o  p o p y t a  z a 2431 1—5

i 0 listami zastajrnemi
i 5°|<> obligacjami komunalnemi

następujące składy komisowe:
Banku dla krajów koronnych dla Wiednia.

W  Żivno8tehska B anka  dla : Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego).
W  zastępstwach B anku  d la: Krakowa, Nowego Sącza, Rzeszowa,

Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani
sławowa, Podhajec i Tarnopola.

fyych
folnd\

W M

Hi
Y
I

Nu

Magazyn bławatny i konfekcyj

H e n r y k a  S c h w a r z a
w Krakowie ul Grsdzka 13.

poleca

Nowości wiosenne i letnie
m i a n o w i c i e :

M a te r ja ły  na suknie
w wełnie, jedwabiu i kotonerjaob.

Gotowe okrycia.
K o s t i u m y ,  J e r s e y ,

Turn.ury itp.
SKŁAD PŁÓTNA,

bielizny stołowej, chustek do nosa 
Pończoch F iranek ,

K u p  m a  ł ó ż k a ,  P l e d ó w ,
Dywanów itp.

Skład fabryki Sławucklej.
Zamówienia Ha enknie i okryciu uskuteczniają się spiesznie.

Próbki i cenniki na żądanie.

Bliższa wiadomośó w a u . mtra- 
oji ,,Oazety Narodowej , Izb ulica

Sykstuska Nr 14. ^ M l
I. piętro w podwórza ris a ris  bramy.

Znpi&ywać się to in a  codziennie

? JPIótna

Wprost z Arr.eryki
po łm dm iow ęj ip ro w a d z o m ą

v i D o n a  i i W t
poleca

^  i  r  i  u  s  z
(Artur Kośotaki)

Skład K aw y we Lwowie,
Chorąźtcyzna, nr 22,

na dole. 2075 8- •' 
Kosztaje w m.djeca 

1 k i l o  z ł -  a . 1 0 . 1 5 0  i  1 .6 0 ,  
nu prowinoję 

4*/« zilo z ł r .  7  2 0 ,  7 .7 0  I 8  2 0  
franco.

Co miesiąoa świeży transport

B r z y t w y
prawdziwe

angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, 3, 2.50, 3, 3.tO itd. 

polecają

Bracia Leugner
L W Ó W , 

n l .  H a l i c k a  16.

~J£

ł
j r
J f

ezwajcarskie i rnmbnrgzkie w ma
łych i dużych sztukach i w róż- 
'  ji leroKośoi — RĘCZNIKI na 
łoboie i w tuzinach, CHUSTECZ
KI bn»łe i kokrowe, DYMĘ 
białą w nauki i desenie, SEi - 
  OBKU “

Z .  

f
*  WETY, JBRUSY, DESrtEBTKI

SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedynczo na łokoie i w ca<ych 
sztukach i poleca pod gwaTncją 
za dobroć i trwałość i gumien ą 
cenę, handel towarów mieszanych

Pierwsza Spóka krawców lwowskich
we LWOWIE, przy ulicy Hetmańskiej 1. 10.

oleca P . T.oieca r .  i .  Pnblitzności swóJ 
n a g a i , [ 'm  z  .■"'l o w e m l  
• o k m i a m l  m ęikiemi i dzie- 
cinnemi na porę wiosenną i le
tnią, zaopatrzywszy tatowy w 
wielki wybór gotowych sukien 
twego • lasnego wyrobu, jako- 
i ź -  oiicego, a to z tego powo - 
dn, by można utrzymać konku
rencji; z podonuami magazynami 
izraelickiemi, by B^anc wna Pn 
bliozność i n o a l *  n a b y w a ć  
g o t o w e  suknie w handlu  
chreeściańskim po cenach ja k  
najniższych, jedynie dla tego 
że Spółka n%e l. &y na zyski 
tylko aby P I .  przekonał, że 

chreeściuńscy krawcy do- 
starczuć mogą wszelkie goto

kv

mi

u ;

ki

m

‘■swt 
W n

Pre
*■011
*yl<

wc su m ie  po eenach nader wzkich a przytem  znacznie lepsze jak inne 
podobne składy.  2383 i  ? ^

■ M l l l f l

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, L 26.

m H S n ^ S H H H M S ^ l H S S S S U

CHOltOBY ZAdAZLłWE
N ie d a w n.e lu b  z a fla w o io n e . sk ro fu ły , c h o ro b y  

skćim ®  w y rz u ty , r tru p y ,  t rą d )  i in n e  c ie r 
p ie n ia  n a s  k o rn e ,--sp o w o d o w an e  z a n ie c z ja z c z e n ie m  
i z e p s u c ie m  k rw i. 'V  g m e io ły ,  r .u m a ty z m ,
„  - j w r . , . |v  w  u .-tach  i w  g a m ie ,  n a b rz m ie n ia , 
n a p o il i  n a  . t r m n ,  n ie m o c  i ■ rugo-z ;<ine i
i " e c io rz ę r t .ie  perj-o.i, , y f i l l .a  n a b j t t g  m b  dzie-

ziozne-,'... . .. . ; r a d v k a ln  1 c h o ró b  n a i.
b a rd z ie j" / ,! s ta r z a ły  i ia ju p o '-e z v w SZYch I d N .  
te p u ja c y c h  p rz e d  ż a d n ą  m e to d ą  i e k a r lk ą j  lee rn  
się prsez użycie.

L  w i a d o  m i e n i e .
Uw a 'łu  ian. iż handel płócien i bielizny pana JA N A  

B IED  LA ?e Lwowie przeti&je moją prawdzi ą W O D Ę  
& O L O N 8 K Ą ,  wynalezioną w Kolorni '.TLHcbs-Platz 4). w 
w r- 1709 p zez mi go pra - pradziada. — Woda ta zoetałt za 
swą dobroć lagrodzoną na -t zjatkich wystawach światowych.

J o h  l u n  M aria F a r io a
najdawniejszy dy. platur, dostawca dla Ćr-ar6w pannjąoyoh 

w Europie, w Kolonii, J01icb’s-Platz 4.

G s t r a g o i o w a  n u s z t a r d a
Wiktora SCHMIDT i Synów,

c. k, kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kaw ylfgow ej

uznana za najlepszej jakości, w słoikach po '/*, V*
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej, urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w Wdzyst> 
kich renomowanych handlach korzennych i delika
tesów. 1499 l -  4

Fabryka i 
w e W ie d n ia ,

Wysyłka na prowincję za pobraniem , 
głó^ay skład wysyłek : t\

I V ,  A l l e e g a i s e  1 8 ,  w pobłiskości dworca kolei 
południowej.

. *rr_- j g i * . . _ m

BISCUITS ou
Jedyne potwierdzone przez ATcadzmję ifedyczna^ w Paryżu 

Jed>jne npowninionr. przez rząd Jranftmki.
Jedyne, jakich niyicają te szpitalach Partjzkt<h.

L e k a rs tw o  to , b a rd z o  p rz y je m n o  w  p rau k u . 
z a le c a n e  od la t  p rz e s z ło  6fl p rz ć z  n a jz n a k o m its z y c h  
lek a rz y , j a k o  n a js k u le c z n i* j8 * y ,  z n a n y  d o tą d , ś ro 
dek  prze« z y a 'c z a ją c y  k re w , j e s t  j e d y n e m  w całyiH  
sw iecie . Jtikie o trz y m a ło  w y ż e j w ry n iicn io n c  ty tu ły  

h o n o ro w e , t o  d o w o d z i jej?o o lb rz y m ie j 8 kute «xn oaoi.
d°hroczynnym wpływem tych biszkoptów

o m i n u i i z w  MARKIEWICZA
k a n t o r  w y m i a n y

01
o

we Lwowie, przy placu Blarjackim I. 10.

m t t y i p t i E  wszysito wyraoy iM M
a p e ty t  p o w ra c a , fn n k c v e  ż y w o tn e  w r a c a ją  donormalnego >tann ■ C3n... j ■- »*ta n n i a Po k i lk n  ty g o d n ia c h  le c z e n ia  
" i: . r yK ,8P° ł tr Te ^  ż® w s ry a tk ie  p r iY p a d ło ie iZ  'iro w i.e  c h o e b y  n a jn  a .- j

Skład główny: tl m  ^  ^  ^

,irDwi!6iflB3fl“ Lwowij w aptece .
P'rau i- □ shiegd, : J l  rk*i «f#^IntaJ2ki*gPP 
Vf War.sawie w apt pp. D. T Heinrich,, 
i Burczą, w ^ktaiuoh aptecznycu po. H. 
■Welta i u Dłoaowsti go. a74£ j_ - 86

t  l ż ę  J  c e n  s a k n p i u 1

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w v * y  N i k l e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejs semi

5°|, LIST V hipoteczne, Q
i

m

« O M O I  M N  M M M « |

Jego Mości
Szwecfl |

s ta 1
do

Przez wqs. rad

króla
uorzywitejowany

Bal§am brzozowy
dr. FI. Lengiela

J  “i sam aok roślinny, który i  brzozy cieknie, jeźel 
■ le pień zawieroi, znany (e it od m i is.wniejizej pamięci 

‘ko wyborny w Jeb pi^k s d ; jeżeli się ale ten n«k 
priyTząu p o d łu g rn * p u n  wyualazey w drodze chemi- 
cn e j na balsam^ wtedy na —en. on istotnie ondownej ikn- 
n  w i  Jeżeli si» syi baiiam-m posmaroje wieczór 
twarz lub inne miejsca skóry, w ted y  za ra z  u iM A U f i  
dn ia  w ydzie la ją  „ lę  m ałe n u k l  ikdry , n r  a  n  ■ i 
tem  s t ę e  ale m icnląec b ia łą  i  d e l ik a tn ą  (

Baiiam tf wygłariza powittne na twarzy zmanzozki 
i blizny ospowat* i ladaje jej koloni młodocianego

w najkrótazym 
a , pryzzozjrki i 
ożycia 1 zł 5>

skó * 
czasie piegi, 
inne meczy

50 et. j
rze nadaje bieli, delikatnetei i świeżości, mnwa 
oitudy, znainioua przyrodzone, czciwoność nosa 
itości nazkórne cena stągwi wraz z przepiłem mycia

Do nfcloycia n .  L w o w i e  w apt. ,iod .Srebrnym Orłem* Z y  g ra  
B u c k e r a  przy nL Krakowskiej; w Csermiwoac*- a 3. Goliohowakiego, 

g  pod „Opatrznością" 1171
« •  M  M M H N I M W M M t — O M M > l f » W l

BI leprzem a k alne

g u n i a  i  s u k n i e  g u n i o  w e
(LO D Eft),

najlepszej styryjskijj wełny czyste', kolom brunatnego, popielatego i czar ago
natura’ egc.
7.—Lekki płaszcz na deszcz z kap. zł 

do podróży i na po 
lowarie z 1 apazą „ 10.59 

I. okrywkacesarski I. okrywka „ 12.—

Eleg mentyków lub okrywka od zł. 16— 1’ 
Styryjokie eacoo lub kurtka # n 10—JO 
Całe ubranie męzk>» „ „ — 3')
Damski żakiet lub palto 10 -20

ino

Sxk
Uli]
edi
bę(
bu;
po
R a
9o
gr:
kr
YV{
YV(
OW
t r
ta]
to
ne
St:
ha
od
§c

pi
dr
Uli
żc
tę

N i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  z  L o d e n ,
dle mężczyzn, pad i daieci po złr. 2.50 do 4.

■Wszelkie gatuo li męzkie i lamskioj Lode i, nmodnizowane m ate'je gum^w i 
wj s r  a u  o . metry, lub ./edług upodobania w gotowych sukniach rzetelnie i Tchło 

p« D raniem . 3885 1—f
w J o li. G n n z b e r g s  handel sukna,

w GRAZ, (Styrja).

a mianowicie:
P łó tn a ,  b ie l ia a ę  w to low ą, rę c z n ik i ,  c h n g tk l  d o  
nonm z K o rc z y n y  1 D em b o w ca , tk a n in y  w e łn ia 
n e  z K o so w a  i  k o r o n k i  n ic ia n e  % B obow ej 1

K a n r z u g l .  2003 4—?

j a k  1 1

5°|o premiowane Listy hipoteczne,
.  Atóre wedrug prawa d. l. iipea ib68 (D- p t* XXXVHI. N. 33 / i 

^  naiw post. z duia 17. grudnia 1871, mogą byó użyte do lokowania h ipi- 
■  U  N  fnnduizowTcb. <upil rrnyh, kaucjr) małżeńskich wojskowych, na 
- kaucje i wa i », ■% w  źTim k a n t o r z e  d o  nabycia.

Wszystkie po I ioi ia -  prowincji wykonają się bezzwłocznie po kur
sie dziennym, bez doliczenia prowizji.

%
10

3K3F* Dotąd nieprzewyższonj
W . H A I D E R A

k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyszczony

TRAN Z U ATKOBY
przeJ

Wilhelma Maager we Wiednin.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany 

i jako łatw y do strawienia ,  także dzieciom szcze
gólnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, naj
lepszy i za n a jn u d n ie js z y  uznany środek przeciw 
BłabfMciom p irrsi i płuc, zkrofo lom, ostudom, 
czyrakom , wyrzutom naskórnym , słabościom 
g ru c z o ło w y m , Osłabieniom i t. p. — Flaszka po 

ł  z ł r  yi moim, tkładzie fabrycznj m ; W io n , H e u m a rk t ,  n r .  3,
tudzież

H|k> we ws«y»f Kich a p te k a c h  1 h a n d la c h  k o r z e n 
n y c h 'm o n a rc h ii austro- węgierskiej do nabycia. 1002 10—iż

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 'I  drukarni „Głazety Narodowej*.


